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Wielki kapitał : za mizielone koncesje - próbuje ratować krwawego dyktatora. 
„Gra na zwłokę”, która może kosztować drogo ludzkość i cywilizację 


NOWY JORK (Obsł. wł). Przesnu- 
nięcie terminu debaty Rady Bezpieczeń- 
stwa w sprawie likwidacji faszystow= 
skiego reżimu gen. Franco (na życzenie 
Wielkiej Brytanii) — wywołało falę o- 
burzenia w kołach demokratycznych 
Ameryki, Pisma niezależne podają ob- 
szerne relacje o pobycie wysłannika 
gen. Franco w Ameryce i Anglii, a w 
szczególności o ich licznych konferen- 
cjach na Wall-Street (siedziba wielkich 
banków nowojorskich). 

Zagrożony dyktator hiszpański udał 
się najwidoczniej pod opiekę wielkich 
kapitalistów, którzy za przyrzeczone 
koncesje — zobowiązali się ratować za 
wszelką cenę krwawą dyktaturę falan- 
gistów w Hiszpanii. 

Wobec takiego stanu rzeczy państwa 
anglo-saskie zdobyły wiecej czasu na 
przygotowanie wyjścia z trudnej sytua- 
cji, w jakiej postawił je delegat Austra- 
lii, Evatt, żądając w bardzo ostrych sło- 
wach zerwania przez Narody Zjednoczo- 
ne stosunków z rządem gen. Franeo. 

Za kulisami trwają bez przerwy kon- 


Kanada a Watykan 


MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
donosi, że rada kanadyjskiego kościoła 
zjednoczonego odrzuciła propozycję wy- 
słania przedstawiciela dyplomatyczne- 
go do Watykanu. f 

Rezolucja głosi, že przedstawiciel- 
stwo takie byłoby sprzeczne z zasadą 
rozdziału kościoła i państwa. 


Belgia bez chleba 


BRURSELA, (Tass), Belgijski minister 
zaopatrzenia Lalman oświadczył na 
konferencji prasowej, że Belgia w chwi 
li obecnej odczuwa duże trudności w 
zaopatrzeniu ludności w chleb. Wobec 
powyższego przydział chleba będzie 
zmniejszony z 350 gram do 300 gram 
dziennie. Norma ta będzie zachowana 
do nowych zbiorów. 


Przed pogrzebem 
Macieja Rataja 
WARSZAWA, (PAP). W niedzielę 23 
czerwca br. odbędzie się w Palmirach 
na miejscu straceń, uroczysty pogrzeb 


śp. Macieja Rataja, zamordowanego 
przez Niemców 21. 6. 1940 roku. 


Urzędowa zmiana nazw 


szeregu miast mazurskich 

OLSZTYN (PAP). Zarządzeniem wojewody 
olsztyńskiego, zatwierdzonym przez minister- 
stwo Administracji Publicznej i Ziem Odzy- 
skanych, wprowadzono zamiast dotychcza- 
sowych nowe nazwy kilku miejscowości: w 
województwie. Sq to nazwy w nowym brzmie 
niu: Giżycko zamiast Łuczany względnie Lec, 
Kętrzyń zamiast Rastenbork, Lidzbark War- 
mijski zamiast Licbark, Mrągowo zamiast 
Zadżbork, Nidzica zamiast Nibork, Ostroda 
zamiast Ostrod, Pisz zamiast Jansbork, We- 
gorzewo zamiast Wegebork. 


Profesor Joliot 


o energii atomowej 


NOWY JORK (PAP). Prof. Joliot, który przy- 
był do Nowego Jorku, jako przewodniczący 
delegacji francusiiej w komisji kontroli ener- | 
gii atomowej, oświadczył dziennikarzom 
amerykańskim, że Francja nie zamierza pro- 
dukować broni atomowej, natomiast rozpocz- 
nie badania nad pokcjowym zastosawqniem 
snerali atomował 


fereneje pomiędzy poszczególnymi dele- 
gatami na temat Hiszpanii. 


Wobec tego, że w tej chwili Rada Bez- 
pieczeństwa składa się z 3 grup 0 róż- 


Delegat Stanów Zjednoczonych odbył | nych zamiarach w sprawie hiszpańskiej, 
kilka rozmów w tej sprawie z delegata- | osiągnięcie kompromisu nie będzie spra- 


mi Wielkiej Brytanii i Australii. 


|l wa łatwą. 
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Dalsze ulgi dla wsi 


zarządzenie Rady Ministrów w sprawie 
zniesienia świadczeń rzeczowych 


WARSZAWA (PAP), W związku z 
uchwałą Rady Ministrów.z dnia 6 czer- 
weca w sprawie całkowitego zniesienia 
świadczeń rzeczowych, Prezydium Rady 
Ministrów komunikuje, iż wydało orga- 
nom rządu, powołanym do opracowania 
zarządzeń wykonawczych, polecenie u- 
względnienia w treści tychże zarządzeń 


możliwości rozkładania na raty i obni- 
żania, a w wypadkach, zasłngujących 
na szczególne uwzględnienie także i u- 
marzanie zaległości w świadczeniach 
rzeczowych z roku ubiegłego, w zależno- 
ści od indywidualnej sytuacji poszcze- 
gólnych gospodarstw rolnych bez wzgle- 
du na obszar posiadanej przez nie ziemi. 


| W kołach zbliżonych do departamen- 
tu stanu, twierdzą, że Ameryka i Wiel- 
ka Brytania będą starały się osżabić6 
ostrze zaleceń podkomisji przez sprzeci- 
wianie się ustalenia terminu, w którym 
Franeo pod presja zerwania z Hiszpa- 
nią stosunków dyplomatycznych i han- 
dlowych będzie musiał ustąpić. 


Państwa anglo-saskie zmierzają do 
tego, żeby decyzję w sprawie terminu 
pozostawić zgromadzeniu generalnemu 
ONZ, co w praktyce oznaczałoby odro- 
czenie sprawy na 3 miesiące. 


Ta gra na zwłokę — tym bardziej bu. 
dzi czujność ogółu członków Rady Bez- 
pieczeństwa, którzy stoją twardo na sta- 
nowisku, zajętym przez komisje ONZ — 
to znaczy zalecenia zerwania wszelkich 
stosunków ze wspólnikiem Hitlera, gdy? 
wszelka zwłoka idzie tylko na rękę fa: 
szyzmowi, który zbroi się na terenie Hi- 
szpanii dla celów odwetowych. 


Zbrodnie Draży Michajłowicza 


Potwór, który wydawał partyzantów jugosłowiańskich Hitlerowi 


Rozgłośnia Moskiewska podała wczoraj v-;l Muzułmanów, Akt oskarżenia stwierdza, iż 


rywki z aktu oskarżenia przeciwko Draże Mi- 
chajłowiezowi i jego wspólnikom, których pro- 
ces rozpoczął się dnia 10 czerwca w Balgra- 
dzie. 

W akcie oskarżenia stwierdza się, iż Mi- 
chajłowicz współpracował z Niemcami od roku 
1941 do kapitulacji Niemiec. Cała działalność 
Michajłowicza miała na celu zgnębienie ruchu 
narodowo-wyzwoleńczego Jugosławii i wpro- 
wadzenie reżimu dyktatorskiego drogą tępie- 
nia poszczególnych narodowości, zamieszkują* 
cych Jugosławię. Michajłowicz zbroił reakcyjne 
siły Serbii, wzniecał nienawiść do Chorwatów 


pozostawał on w porozumieniu z Ustaszami, 
Bratobójcza walka, którą rozpętał, spowodo- 
wała śmierć kilkudziesięciu tysięcy Serbów. 
W roku 1941 Michajłowicz tworzy „Krajo- 
wą Armię Jugosłowiańską", która od początku 
współpracuje z najeźdzcą niemieckim. We 
wrześniu tegoż roku Michajłowicz zawiera u- 
mowę z faszystowskim rządem Nedicza (w Ser 
bii) a dnia 1 listopada 194] wydaje swoim od- 
działom rozkaz wycofania się z frontu nie- 
mieckiego i rozpoczęcia ogólnej ofensywy 
przeciwko armii narodowo-wyzwoleńczej. W 
tym okresie Michajłowicz nawiązał kontakt z 
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Rozruchy 


faszystowskie wyczyny gwardzistów Humberta 


RZYM (PAP). W czasie rozruchów, 
które miały miejsce w Neapolu;*7 osób 
zostało zabitych. Monarchiści wdarli się 
do binr partii komunistycznej, żądając 
zdjęcia flagi republikaskiej. Po odmo- 
wie ze strony komunistów monarchiści 
rzucili do gmachu kilka granatów ręcz- 
nych i rozpoczęli strzelaninę. Uzbrojo- 
na policja, przybyła na samochodach, 
przywróciła porządek i dokonała licz- 
nych aresztowań. 

Granaty, rzucone przez monarchi- 
stów do lokalu partii komunistycznej, 


wywołały pożar, który z trudem ugasiła 
straż ogniowa. 

RZYM (PAP). We wtorek, dnia 11 
czerwca o godz. 19 rozpoczęły się nowe 
demonstracje w Neapolu i szybko prze- 
kształciły się w formalną bitwę z poli- 
cją. 17 osób zostało zabitych i 50 ran- 
nych. Policja użyła czołgów, bomby 
rzucane były przez obie strony. Miej- 
scem zajść był plac Medina, gdzie przez 
kilka godzin trwało starcie pomiędzy 
policją a monarchistami. Monarchiści 
wznieśli barykady z wagonów tramwa- 
jowych. 


Tiso - wspolnik Hitlera 


stanie przed trybunałem ludowym 


PRAGA (PAP). Został już opraco- 


wany akt oskarżenia przeciwko b. pre-| narodu słowackiego; 


mierowi Słowacji, Józefowi Tiso, oraz 
członkom jego rządu, 

Akt oskarżenia zawiera 5 punktów: 
1) oderwanie od państwa Czechosłowae- 
kiego republiki Słowackiej; 2) współ- 
praca i pomoce udzielona Niemcom; 3) 
wypowiedzenie wojny Związkowi Ra- 


dzieckiemu i Polsce; 4) zdrada wobec 
5) popełnienie 
przestępstw wojennych wobec wojska i 
ludności cywilnej. 
Ks. Tiso wydany został władzom cze- 
chosłowackim przez władze amerykań- 
skie w październiku ub. roku. 


niemieckim kapitanem Matlem i wydał w ręce 
Niemców 300 partyzantów, z których więk: 
szość rozstrzelano. 

W styczniu 1942 oskarżony podpisuje w Her: 
cegowinie pisemną umowę z przedstawiciela- 
mi włoskich sił okupacyjnych. Jego oddziały 
uzyskują poparcie artylerii włoskiej oraz otrzy- 
mują broń i amunicję od państw osi. Olbrzymią 
pomoc, którą tak zwana „Krajowa Armia Jugo 
sławii otrzymuje od sojuszników dzięki stara: 
niom |ugosłowiańskiego rządu emigracyjnego 
w Londynie, zużytkowuje się jedynie w walce 
przeciwko partyzantom. 

W roku 1943 Michajłowicz ucieka do Serbii 
gdzie pragnie skoordynować akcję przeciwka 
oddziałom partyzanckim. 

Akt oskarżenia przypomina dalej, iż dnia 
18 sierpnia 1944 Michajłowicz spotkał się we 
wsi Rozena z Nediczem w sprawie uzyskania 
pomocy do walki przeciwko partyzantom. W 
tym samym miesiącu nawiązał kontakt z nie- 
mieckim generałem Neubachem. W ciągu paź 
dziernika i listopada 1944 jego oddziały zosta 
ja rozbite przez wojska narodowo-wyzwoleń- 
cze. Wtedy Michajłowicz ucieka do Bośni. 

Zimą roku 1944-45 Michajłowicz organizuje 
akcję dywersyjną i szpiegowską na oswobo- 
dzonych terytoriach Jugosławii. W marcu 1945 
wysyła swojego przedstawiciela do Zagrzebia 
dla nawiązania kontaktu z biskupem Stetin- 
cem, licząc na to, iż biskup wezwie naród chor 
wacki do stawienia oporu partyzańtom jugo- 
słowiańskim. 

Dalej akt oskarżenia sumuje winy wspólni- 
ków Michajłowicza i na zakończenie stwierdza 
iż cel działalności oskarżonych pokrywał się 
z celami faszysłów, dążących do stłumienia 
walki wyzwoleńczej narodu jugosłowiańskiego, 


Tuwim w Warszawie 

WARSZAWA (PAP). We wtorek, 
dnia 11 bm. przybył do Warszawy sa- 
molotem z Gdyni — Julian Tuwim z żo» 
ną. Znakomity poeta zamieszka w War- 
szawie, gdzie Spółdz. Wyd. „Czytelnik“ 
przydziela mu mieszkanie przy ul. Wiej- 


Proces | skiej. W pierwszych dniach pobytu w 


Tiso rozpocznie się w przyszłym txgo-lstolicy Tuwim złoży szereg wizyt ofic- 


dniu. 


ialnych. 
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W najcięższym okresie odbudowy 


tworzymy n 
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ure demokracji 


Przemówienie tow. E. Osóhki - Morawskiego we Wrocławiu 


Po zokończeniu działań wojennych przy- 
stępiliśmy do odbudowy straszliwie zniszczo- 
nego kraju w warunkach, jakich do tej pory 
nie zaznał żaden naród. 

Dziwnym mogłoby się wydawać, że w o- 
kresie najcięższym wysuwamy na czoło za- 
gadnienie szkolnictwa i kultury, ` ale jest 
nieprzerwany pęd narodu polskiego do nauki. 

Rząd i społeczeństwo polskie dokonały 
wielkiego wysiłku, otwierając w krótkim P 
sie czasu 30 wyższych uczelni oraz sełki szkół 
średnich 1 zawodowych. 

Ten wkład nowej Polski w dzieło kulteral- 
nej odbudowy, uzupełniamy poczynaniami w 
innych dziedzinach naszego życia kulłuralne- 
go. A więc drukujemy książki w nakładach © 
tysiącach i dziesiątkach tysięcy egzemplarzy, 
a nie w granicach. od paru setek do 2 tys. 
jak to często bywało dawniej, 


Szerokie perspektywy 
przed pracownikami nauki 


Dzi$ wszystkie nasze zamierzenia zdążać 
powinny w kierunku połączenia planów świa- 
ta nauki 1 rządu, by wspólnym wysiłkiem o- 
siągnąć jak najlepsze rezultaty. 

W związku z wielkimi przemianami spo-| 
łecznymi przed pracownikami nauki i kultury 
otwierają się szerokie perspektywy. Pisarz, 
artysta i literat w nowej Polsce nie będzie, jak 
ongiś Żeromski, przymierał głodem, Aby rea- 
lizacja naszych zamierzeń kulturalnych stała 
się jak najszybsza, musi inteligencja znależć 
drogę do wspólnego porozumienia z szeroki- 
mi rzeszami chłopów i robotników. 

Chłop I robotnik nie czuje niechęci do in- 
teligencji I rozumie jej potrzebę w Życiu na- 
rodu, ale z drugiej strony inteligencja musi się 
pozbyć zastarzałych uprzedzeń do warstw 
robotniczo = chłopskich. Od zrozumienia przez 
naszą inteligencję konieczności współpracy Z 
robotnikiem 1 chłopem zależeć będzie w 
znacznej mierze przyszłość nosżego kroju. 


Nasza polityka 


Przy tej okazji chciałbym poruszyć niektó- 
re wątpliwości, które żywi część naszej inte- 
ligencji do polityki obozu rządowego, 

O granicach wschodnich nie decydowali 
ani P.K.W.N., ani też rząd londyński, granice 
te wzdłuż linii Curzona ustalili trzej wielcy 
mężowie stanu, reprezentujący największe po- 
tęgi światowe. W tym czasie polityka polska 
miała do wyboru albo politykę „mocarstwową” 
według wzoru Rydza = Śmigłego, opartą na 
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zasadzie, iż „nie damy ani guzika od mundu- 
ru", albo politykę porozumienia ze Związkiem 


Radzieckim i uznania decyzji trzech mo- 

carstw. r 
Myśmy głosili zasadę porozumienia na 

długo przed uchwałami jaliańskimi, ale Lon- 


dyn swoją nieustępliwością à la Rydz-Śmigły 
przekreślał wszelkie możliwości porozumienia 
i doprowadził do powzięcia decyzji o Polsce 
bez Polski. 

Kiedy wojska niemieckie stały pod Stalin- 
gradem, oddziały Andersa mogły oddać Pol- 
sce bezcenną usługę przez wzięcie udziału 
w obronie Stalingradu. Wówczas droga do 


Polski prowadziłaby przez Warszawę, uniknę- 
fibyśmy wielu niepotrzebnych ofiar, jak pow- 
stanie warszawskie i obce potęgi nie mogły- 
by handlować sprawą polską. Tyłko dzięki 
naszemu obozowi Polska nie została potrak- 


towana przez wojska radzieckie, jaka kraj 
nieprzyjacielski. 
Rokowania, jakie prowadził P.K.W.N. ze 


Związkiem Radzieckim, zapewniły Polsce po- 
zycję kraju przyjaciełskiego i granicę zacho 
nią wzdłuż Odry i Nisy Łużyckiej a także 
korekływy na korzyść Polski na granicy 
wschodniej, gdzie największą zdobyczą było 
uzyskanie Puszczy Białowieskiej. 


ZSRR twardo poparł nasze żądania 


Pamiętam długie, ciężkie walki o nie w 
Poczdamie, kiedy to Churchill mówił, iż w 
1918 roku za daleko posunęliśmy się na 


wschód, a dziś idziemy za daleko na zachód. 
Trzeba wyraźnie stwierdzić, iż Śląsk Dolny, 
Szczecin i Pomorze, osięgnięte zosiały dzięki 
wysiłkom naszego obozu i prawdziwie przy- 
jacielskiej postawie Związku Radzieckiego. 
który twardo poparł nasze żądania. 


Z terenów tych Związek Radziecki mógłby 
osiągnąć wielką część swych reparacyj wo- 
jennych, lecz zobowiązania, wynikłe z soju- 
szu z Polską, postawił on wyżej, niż korzyści 
materialne. 

Co się tyczy sprawy suwerenności i nie- 
podległości Polski, to stwierdzam z naciskiem, 
że nie ma w kraju ani partii, ani ludzi, którzy 
by zrezygnowali z suwerenności i niepodległo 
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Partia Pracy a Związki Zawodowe 


Walka o niezależność ruchu zawodowego w Anglii 


LONDYN (Obs wł.) Agencja Reute- 
ra donosi: Na kongresie w Bourne- 
mouth wiele czasu poświęcono zagad- 
nieniu stosunków pomiędzy związkami 
zawodowymi a państwem. W ostatnich 
czasach rola związków zawodowych w 
gospodarce planowej była przedmiotem 
wielu komentarzy, Wiele osób sądzi, że 
istnienie niezależnych związków, które 
posiadają swobodę prowadzenia kroków 


w sprawie płac i warunków pracy, stoi 
w sprzeczności z istotą państwa socjali- 
stycznego. 

Brytyjskie związki zawodowe dażą 
zdecydowanie do zachowania swej nie- 
zależności oraz roli pośrednika niezależ- 
nie od tego, czy mają do czynienia z pry 
watnym przedsiębiorcą, czy też państ- 
wem, 


W kilku wierszach 


Agencja TASS donosi, że z Moskwy wy- 
jechała do Niemiec delegacja radzieckich 
związków zawodowych z przewodniczącym 
komitetu wykonawczego Zw. Zaw. Robotni- 
ków Przemysłu Okrętowego Gajsionokiem 
na czele. Delegacja pragnie zapoznać się z 
działalnością niemieckich związków zawo- 
dowych, 


Na skułek interwencji poselstwa R. P. w 
Kairze wojskowe władze brytyjskie zgodziły 
się na zwolnienie i przeniesienie do obozu 
repatriacyjnego więźniów politycznych, któ- 
rych trzymano w więzieniach Andersa w 
Quassasino. 


109) 


Jaka SWEJ 


podczas wojny światowej 


— Dość jest — mówił ów zastępca 
kadeta, Zitko — zamyślić się nad tym 
wszystkim, a wtedy widać jasno, 
czym jest każdy kapitan w porówna- 
niu ze wspaniałością przyrody. Jest 
to takie samo zero, jak każdy zastęp- 
ca kadeta. 


Ponieważ wszyscy wojskowi pano- 
wie byli wtedy wstawieni, jak się 
patrzy, więc kapitan Wenzl chciał 
nieszczęśliwego filozofa zbić jak ko- 
nia. Nie zbił go jednak, ale zapamię- 
tał sobie jego wykład filozoficzny i 
szykanował go gdzie tylko mógł i jak 
mógł, a to tym bardziej, że sentencja 
zastępcy kadeta stała się przysło- 
wiem. 

— Czem jest kapitan Wenzl, prze- 
ciwko wspaniałości przyrody? — te 
słowa powtarzano sobie po całej Ku- 
tnej Horze. 

— Ja tego łobuza dovrowadzę do 
samobójstwa mawiał kapitan 
Wenzl, ale Zitko wystąpił z wojska i 
w dalszym ciągu siudiował filozofię. 
Od tego czasu wściekłość kapitana |, 
Wenzla zwracała się przeciwko mło- 
dym oficerom. Nawet porucznik nie 
jest zabezpieczony przed jego szyka- 


| sy 


— Wygniotę ich jak pluskwy! — 
mówi kapitan Wenzl, i biada temu 
chorążemu, który za jakieś drobne 
wykroczenie pociągałby żołnierza do 
batalionsraportu, Dla kapitana Wenz- 
la miarodajnym jest tylko wielkie | 
straszliwe wykroczenie, jak na przy- 
kład, gdy żołnierz zaśnie na warcie 
przy prochowni, albo ody dopuści się 
jeszcze czegoś okropniejszego, to jest 
qdy przeiazi przez mur koszar Mariań- 
kich i zaśnie na murze u góry, pozwo- 
li się złapać landwerzystom lub arty- 
lerzystom patrolującym w nocy, je- 
dnym słowem, gdy dopuści się cze- 
goś takiego, go jest hańbą dla całe- 
go pułku, 

— Na miłość Boską! — wrzeszczał 
pewnego razu na żołnierza, przecho- 
dząc przez korytarz — więc już po raz 
trzeci złapał go patrol landwerzy- 
stów, Zaraz mi tego drania załadujcie 
do paki i trzeba go przepędzić z puł- 
ku. Niech sobie idzie do taborów i 

niech wozi gnój. I nawet się nie po- 
bił z nimi! To nie żołnierz a śmieciarz. 
¿reć dajcie mu dopiero pojutrze, za- 
bierzcie mu siennik, wpakujcie go w 


Według ostatnich informacji, frakcja parla- 
mentarna francuskiej partii socjalistycznej za- 
mierza wysunąć kandydaturę Vincent Auriola 
na stanowisko przewodniczącego francuskiego 
Zgromadzenia Ustawodawczego. 


Dziennik egipski „Akbar el Jaum” w ar- 
tykule na temat bezrobocia w Egipcie pisze, 
że, jak każdemu wiadomo, unaliabetyzm i 
ciemnota w Egipcie są wynikiem okupacji 


brytyjskiej. „Jeżeli dziś nie możemy zapew- 
nić pracy wielu robot: zom — powiedziano 
w artykule, — wynika to z tego, że Anglicy 


w ciągu 60 lat czynili wszystko, aby prze- 
szkodzić rozwojowi  ii!sżkiego przemysłu 
Egiptu". 


A teraz wyobraźcie sobie, że zaraz | 


po jego translokacji tutaj do nas, ten 
idiotyczny Fahnrich Dauerling pociq- 
grał do batalionsraportu pewnego 
szeregowca za to, że ten nie salutował 
go, gdy on przejeżdżał z jakąś pa- 
nienkq w dorożce. Opowiadali podo- 
ficerowie, że wtedy przy raporcie byt 
dopust Boży. Sierżant kancelarii bata- 
lionu uciekł z papierami a major Wen- 
cer ryczał na Dauerlinga: 


— Ja to sobie wypraszam, Himmel- 
donnerwetter, ja to zakazuję! Wiesz 
pan, panie Fdrhnrich, co to jest bata- 
lionsraport? Batalionsraport, to nie ża- 
den Schweinfest! Jakże mógł pana 
widzieć żołnierz gdy pan przejeżdżał 
przez plac miejski! Zanomniał pan o 
tym, że sam uczył żołnierzy, iż cześć 
oddaje się szurżom gdy się je spoty- 
ka, co nie znaczy wcale, aby żołnierz 
miał się gapić dookoła, żeby przecie 
wypatrzeć pana Fdhnricha przejeż- 
dżającego dryndąq po mieście. Niech 
pan nic nie mówi. Batalionsraport to 
instytucja bardzo poważna. Jeżli żoł- 
nierz mówi, że pana nie widzał, po- 
nieważ w tej samei chwili oddawał 
cześć mnie, zwrócony ku mnie, rozu- 
mie pan, ku majorowi Wenclowi, że 
więc nie mógł spoglądać za siebie 
na dorożkę w której pan jechał, to te- 
mu trzeba wierzyć, jak mi się zdaje. 
Na przyszłość proszę pana, aby pan 
nie zawracał mi głowy takimi drobia- 
zqami. 


Od tego czasu Dauerling zmienił 


nami. O kadetach i chorążyeh nawet | pojedynkę i nawet kołdry mu nie daj-| się bardzo. 


mówić nia warto, 


cie, takiemu synowil 


A teraz trzeba się wyspać, bo jutro 


ści, bo idea ta tak głęboko wrosła w naród, 
iż By ją zniszczyć, trzeba by było wymordo- 
wać wszystkich Polaków. Musimy jednakowoż 
oprzeć swą niepodległość na Innych niż do 
września 1939 roku podstawach. Musimy szu- 
kać przyjaciół, którzy -by w momencie zagro 
żenia kroju okazali nam reolnq pomoc. 


Droga polskiej demokracji 


Zarzuca się nam, lè obóz demokracji, któ: 
ry ujął w swe ręce władzę, czyni przygoto 
wania do wprowadzenia dyktatury proleta< 
ziatu. Otóż żadna partia z bloku rządowego 
mie dąży do narzucenia dyktatury proletas 
ziatu, bo wszyscy wiemy, że to byłoby szko< 
dliwe dla Polski, Dqłymy natomiast do od- 
budowy demokracji, Innej niż francuska, czy 
angielska, ale może bardziej demokratycz« 
nej. 

My budujemy demokrację na polski spo+ 
sób przez przeprowadzenie reformy rolnej. 
upaństwowienie przemysłu i przez dem „ixrac 
tyzację korpusu oficerskiego. 

W miarę jak postępuje cementowamnie je- 
dności narodowej, coraz dokładniej rozumie 
my demokrację polską. «+ 

Czy ci, co mordują zza węgła działaczy 
politycznych, milicjantów i funkcjonariuszy 
Bezpieczeństwa Publicznego, czynią to w spo 
sób demokratyczny? 

Ustroju demokratycznego nie stworzymy 
przy pomocy bandytyzmu, saboteżu I karg- 
panii oszczerstw, lecz przez wypelnienie lep- 
szą treścią zakreślonych już ram. Ustrój de" 
mokratyczny od nas samych zależy, 

W drodze do jego realizacji napotykamy 
największe opory wśród inteligencji, która 
nie grzeszy znajomością dróg politycznych, 
wśród pewnej części chłopów pod przewod< 
nictwem PSL, a także części młodzieży aka< 
demickiej i harcerskiej. 

Nie wątpię, Iż uczciwe elementy wśród 
naszej inteligencji 1 młodzieży „po przedy+ 
skutowaniu i zastanowieniu się nad zagad< 
nieniami naszego życia politycznego, prz7]+ 
dą do nas ł razem z nami zabiorą się do 
riężkiej pracy przeorania wszelkich ugorów 
polskiej rzeczywistości. 


KAMANE ANYA AYO YA AWANS 


Organizator 


i wybitna siła kierownicza 
przyjmie poważne stanowisko w instytucją 
lub przemyśle. Ofertę pod „Wszechstronny” 
do Administracji. 
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Regimentsraport! — Jednoroczny o= 
chotnik ziewnął. — Chciałem wam, 
kolego, tylko coś niecoś powiedzieć 
co się dzieje w naszym pułku. Pułko= 
wnik Schróder nie lubi majora Wenc- 
la, który wogóle jest dziwadłem nie- 
zgorszym. Kapitan Sagner, który pro= 
wadzi szkołę jednorocznych ochotni= 
ków, dopatruje się w Schróderze wzo= 
ru doskonałego żołnierza, aczkolwiek 
pułkownik Schróder niczego się tak 
nie boi, jak samej myśli, że miałby 
wyruszyć w pole. Sagner to chłop 
chytry i przebiegiy i tak samo, jak 
Schröder nie lubi oficerów rezerwo- 
wych. Nazywa ich cywilnymi śmiers 
dzielami. Na jednorocznych ochotni+ 
Luw spogląda jak na dzikie zwierzę- 
ta, z których trzeba porobić maszyny 
wojenne, ponaszywać im gwiazdek i 
powysyłać ich na front, aby ich wy- 
tłukli zamiast szlachetnych oficerów, 
służby czynnej potrzebnych ne zary= 
bek, 

W ogóle wszystko w całej armil 
gnije i śmierdzi — mówił jednoroczny 
ochotnik, nakrywając się kołdra., — 
Ale dotychczas wystraszone masy 
jeszcze się nie zorientowały. Z wy- 
trzeszczonymi oczyma idq i pozwala- 
je się rozsiekiwać na makaron, a gdy 
taki bohater dostanie kulą to szepnie 
tylko: Mamusiu... i po wszystkim. Nie 
mu bohaterów, ale jest tylko bydło 
na obój, a rzeźnikami są generałowie 
po sztabach. Ale zobaczycie, że w 
końcu wszystko im się zbuntuje, a 
wtedy będzie zamęt jakiego świat nie 
widział. Dobranoc! 

d.c. m 
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GŁOS ROBOTNICZY 


Wypowiadamuy zdecydowaną walke spekulacji 
CB 


i GRA 


muszą być obniżone « oświadcza tow. Burski w wy 


wadzie 


adzielomysm „Głiosowi Robo énic ze muaśs 


Dlaczego nieuregulowne są ceny 
artykułów żywnościowych? Pytanie to 
zadają nam często nasi czytelnicy. Za 
gadnienie cen wolnorynkowych inte- 
resuje wszystkich pracujących. Redak- 
cja naszego pisma zwróciła się do 
tow. Burskiego z prośbą o omówienie 
tego tak ważnego zagadnienia. 

— Nie docenia się często tego zna- 
miennego faktu — stwierdza tow. Bur- 
ski na wsłępi- naszej rozmowy — jak 
niepokojącym zjawiskiem jesi plaga 
anonimowego pośrednictwa w tandiu 
Towar mim dojdzie od źródła, od pro- 
ducenta do konsumenta, przechodzi 
przez szereg zupełnie nieobjętych kon- 
trolą społeczną.ogniw pośrednich. 


Istniejąca obecnie Komisja Społecz- 
na Kontroli Cen nie ma częsło możli- 
wości skonfrontowania cen detalicz- 
nych z cenami, że tak powiem źródeł 
zakupu, a więc wsi. Komitet Wykonaw- 
czy Centralnej Komisji Związków Za- 
wodowych wystosował pod adresem 
Rządu postulat powołania Komisaria- 
tu Cen i Płac. Jak nam wiadomo nie- 
długo instancja ta zostanie powołana 
do życia, 


Związki Zawodowe wypowiedziały 
nieubłaganą walkę spekulacji i nieucz 
ciwemu pośrednictwu. 

I mamy już rezultaty tej walki, Na 
terenie naszego województwa Powia- 
towe Rady Związków Zawodowych 
przesyłają Okręgowej Komisji Zwiqąz- 
ków Zawodowych raporty dotyczące 
cen w terenie, W ten sposób mamy 
możność kontrolowania czy ceny de- 
talu nie są zbyt wyśrubowane. Dzięki 
danym dostarczonym nam przez PRZZ 
złożyliśmy wnioski Komisji Kontroli 
Cen 1 uzyskaliśmy znaczną obniżkę 
cen na przetwory mięsne. W zeszłym 
miesiącu cena słoniny w stosunku do 
poprzedniego miesiąca obniżyła się o 
60 zł, na kg, w tym miesiącu o 30 zł. 
Przewidywany jest dalszy spadek cen. 

Ale trzeba zaznaczyć, że jeszcze ce- 
ny detalu nie spadły w należytym sto 
sunku do cen panujących na wsi. Cho 
ciaż jesteśmy w okresie przednówka 
ceny mięsa i zboża wykazują zdecy- 
dowaną tendencję zniżkową. Zniesie- 
nie świadczeń rzeczowych — wprowa 
dzenie wolnego obrotu haomdlowego 
między miastem I wsią walnie sie 
przyczynia do obniżki cen. 

Ale niektóre hurtownie mięsne pro- 
wadzą niezbyt właściwą politykę mo- 
nopolizującą zakupy, przez co wyśru- 
bowują ceny. W najbliższych dniach 
przewidujemy zwołanie specjalnej 
konferencji dla omówienia spraw zwią 
zanych z handlową działalnością hur- 
towni mięsnych. 


UNION UULLULY) 


Kronika kulturalna 


Nakładem radzieckiego państwowego wy- 
dawnictwa Iskustwo w Moskwie ukaże się 
w najbliższych dniach tom jednoaktówek Al. 
Fredry w przekładźie Grekowa, oraz „Maria 
Stuart" Słowackiego w tłumaczeniu Apusz- 
kina I Motylewskiej. 


Zostaną również wydane przekłady „Gru- 
bych ryb" Bałuckiego. „Lekkomyślnej siostry” 
Perzyńskiego, Starego dworu" Ważyka i „O- 
brony Ksantypy"” Morstina. 

„Biblioteka masowa" przygotowuje do dru- 
ku monografię o Janie Matejce w opraco- 
waniu Ettingera, oraz monografię o Stefanie 
Jaraczu. Ta ostatnia ukaże się w nakładzie 
10.000 egzemplarzy, 


Nakładem wydawnictwa „Gosizdat* w 
Moskwie ukaże się niebawem „Lalka”* Prusa, 
w przekładria Natalii Modzelewskiej. Poza tym 
Modzelewska jłumaczy dla tego wydawnictwa 
szereg utworów Iwaszkiewicza między innymi 
„lato w Nohant'5 


Podobnie przedstawia się sprawa 
chleba. Ceny zbcża spadły, a ceny 
chleba jeszcze się utrzymują. Jest to 
niestety zjawisko normalne, że gdy ce- 
ny zboża idą w górę — kupiectwo mo- 
nituje Komisję cennikową, domagając 
się podniesienia cen detalu. Ale gdy 


nie śpieszy się z obniżką. 

Związki Zawodowe z całym nacis- 
kiem zajmą się tą sprawą — chleb mu- 
si stanieć proporcjonalnie do cen zbo- 
ża, Również i w tej sprawie w najbliż- 
szym czasie zwołujemy konierencję z 
Cechem Piekarzy i Zjednoczeniem Miy 


rzecz ma się odwrotnie — kupiectwo | nów. 
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Obeszło się bez panów z PSL 


Wojewoda łódzki Dąb - Kocioł o uroczystościach Swięta Ludowego 


Jak wam wiadomo już od kilku mie- 
sięcy panowie z PSL, trąbili na cały 


świat i na całe gardło, że tylko i wy- 


łącznie oni mają wpływy na wsi, że 
skończyło się Stronnictwo Ludowe itd. 
itp. Wiedzieli jednak także, że sa to 
tylko puste słowa, że nadchodzące u- 
roczystości Święta Ludowego zadadzą 
kłam ich przechwałkom — dlatego 
też postanowili zrobić wszystko, aby 
uroczystości te rozbić, Fakt, że wyco- 
fali się z uroczystości sami, nawołując 
swoich członków i sympatyków do nie 
udziału w obchodzie. 

Porozumiawszy się ze swoimi „rzecz 
nikami” z lasu, perfidną propagandą, 
kłamstwem i zastraszeniem chcieli nie 
dopuścić do manifestacji, zatrzymać 
chłopów w domu. Czyż można mówić 


ze spokojem o tym, że np. w powiecie 
łowickim panowie z PSL zatrzymywali 
po drogach chłopów idących i jadą- 
cych do miasta i cofali ich do domów; 
że w powiecie sieradzkim straszonoa 
tvch co wezmą udział w uroczystoś- 
ciach — pobiciem i spaleniem domów, 
że wreszcie w tymże powiecie samo- 
chody wiozące chłopów na uroczysto- 
ści, były ostrzeliware, że rozpuszczo- 
no pogłoski, jakoby w Łodzi strzela 
się do chłopów itd. 

Jeśli więc zważymy, że mimo to na 
terenie naszego województwa brało u- 
dział ponad 200 tysięcy ludzi, jeśli 
zważymy i to, że w tym roku zastoso- 
wano w organizowaniu system decen- 
tralizacji, że świętowano po wszyst- 
kich powiatach i że w każdym powie- 


| Mamy wszelkie dane sgdzić, že 

wpłynismy na obniżkę cen chlebu tak 
jak wpłynęliśmy na obniżkę cen mię- 
sa, 

Wypowiadamy bezapelacyjną wal- 
kę spekulacji — stwierdza tow. Burski, 
Przy współudziale wszystkich pracu: 
jacych — ta walka bedzie zwycięska. 


cie brało udział od 10—15 tysięcy ro- 
botników rzec można śmiało, że uro- 
czystości udały się, że wieś na terenie 
województwa łódzkiego zdała egza- 
min dojrzałości politycznej. 

Stosowana od początku przez pana 
Mikołajczyka i jego pomocników poli- 
tyka „nieobecności” i warcholskiej o- 
pozycji zawiodła i tym razem. 

Należy podkreślić fakt, że w uro- 
czystościach wzięło udział więcej 
chłopów, niż rok temn, to znaczy w 
czasach, kiedy wieś jeszcze nie była 
rozbita, kiedy panowie z PSL nie prze- 
szkadzali. To także coś mówi, to mówi, 
że wieś żyje dniem dzisiejszym, że nie 
stoi na uboczu, a idzie z obozem de- 


mokracji. à 


Powiat łęczycki przed Referendum 


PSL-owcy sabotują prace komisji obwodowych 


Powiat łęczycki przygotowuje się do 
zbliżającego się głosowania. ludowe- 
go. O pracach tych opowiada nam 
tow. Pawłowski, sekretarz powiatowe- 
go komitetu PPR. 

— Miasto podziełone zostało na trzy 
obwody wyborcze. Jeszcze nie wszys 
cy wyborcy sprawdzili spisy upraw- 
nionych do głosowania. Wśród spraw- 
dzających przeważają kobiety i mło- 
dzież — to znaczy te grupy które w 
Polsce sanacyjnej były ograniczone w 
prawach obywatelskich, a dziś w Pol- 
sce Ludowej otrzymały pełne i równe 
prawa, Szereg usterek w spisach zo- 
stał wykryty i naprawiony. Dość 
duża ilość młodzieży zwłaszcza tej, 
która kończy 21 rok życia dopiero oko- 
ło 30 czerwca br., została pominięta. 
W komisji Nr 3 została pominięta... ca- 
ła ulica — ulica Krótka. Za nielicznymi 
wyjątkami Obwodowe Komisje Wybor 
cze pracują na ogół z oddaniem i ofiar 
nością. 

Parę słów o tych wyjątkach, Powia- 
towa Rada Narodowa mianowała pew 
ną iiość PSL-owców przewodniczący- 
mi i zastępcami przewodniczących Ko 
misji Obwodowych. I te właśnie Ko- 


czywa w ręku PSL-owców pracują źle. 
Oto kilka faktów, które stwierdzenia 
nasze zilustrują. 

W Obwodzie Nr. 44 (gmina Topola) 
gdzie przewodniczącym jest aktywny 
PSL-owiec Michałkiewicz Wojciech 
(właściciel 70-morgowego gospodar- 
stwa) pracy żadnej nie było. Jeszcze 
7 czerwca Komisja Obwodowa nie ra- 
czyła zająć się urzędowaniem. Pan 
Michałkiewicz twierdzi, że w komisji 
zasiada nie po raz pierwszy, bo za sa- 
nacji też był kilka razy, wie że tak 
właśnie powinno być i zdumiony jest, 
gdy przedstawiciel Okręgowej Komisji 
Wyborczej robi mu wymówki. 

Robota PSL-owska w powiecie łę- 
czyckim nie ogranicza się do saboto- 
wania i dezorganizacji pracy Komisji 
Wyborczych. 

Ostatnio rozpoczęli PSL-owcy agita- 
cję wśród chłopów i wzywają, ażeby 
chłopi na pierwsze dwa pytania odpo 
wiadali nie, a tylko na trzecie „tak”. 
Propaganda profaszystowska PSL-ow- 
skich przywódców nie natrafia jednak 
na grunt podatny. Chłopi wyśmiewaja 
się z tej propagandy, dobrze rozumie- 
jąc na jakie manowce chce ich spro- 


misje w których przewodnictwo spo-l wadzić Pańskie Stronnictwo Ludowe, 
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Interpelacie naszych Czytelników 


O harcerzach 


Jadę wczoraj czwórką: Wagon zajęty przez 
harcerzy. Śpiewają, Nawet ładnie. Wchodzę 
do wagonu i słucham z przyjemnością. 

Na następnym przystanku wchodzi jakaś 
obywatelka z dzieckiem na ręku. Nieśmiało 
przeciska się między siedzącymi harcerzami. 
Żaden z nich ani drgnie, Przechodzi w prze- 


ciwny koniec wagonu, stoi kilka minut obok 
jednego z harcerzy | dopiero wtedy ten po 


dłuższym namyśle ustępuje jej miejsca. 
Wchodzi starszy, zupełnie siwy pan. Jedzie 
kika przystanków stojąc. Nikt z harcerzy nie 
zwraca na to uwagi — nawet przewodnik, 
czy dowódca grupy umiejętnie pośrodku wa- 
gonu dyrygujący śpiewem. 
Nie wytrzymuje i zwracam mu uwagę ne 


niewłaściwe zachowanie się harcerzy, Odpo- 
wiada mi sucho, że są zmęczeni po odbytej 
wycieczce. 

W wagonie stało kilku robotników wracają- 
cych do domu po ciężkiej pracy. 

Wykorzystałem swój oficerski stopień i po. 
prosiłem starszego grupy o wylegitymowanie 
się. 

Dowiedziałem się, że jest to przyboczny 
drużyny, Sokołowski z hufca Łódź — Północ, 
Chorągwi Łódzkiej. 

Chciałbym zwrócić uwagę  klerownictwu 
Chorqgwi Łódzkiej, że winna kłaść większy na- 
cisk na wychowanie harcerzy zgodnie z naj- 
piękniejszymi wadycjami harcerstwa polskiego, 

S. K. porucznik W. P. 


każąc głosować przeciwko reformis 
rolnej i za utrzymaniem jaśniepańskie- 
go senatu. Niekiedy niefortunni agita< 
torzy PSL-owscy znajdują się w, poło- 
żeniu nie bardzo przyjemnym. Taki 
nie bardzo przyjempy wypadak zda« 
rzył się działaczowi PSL panu Piotrow« 
skiemu, który zwołał wiec w Sierpo+ 
wie i miał zamiar tumanić chłopów, 
wzywając ich do odpowiedzi „nie” na 
pytania referendum, powtarzając wier 
nie hasła podziemia faszystowskiego. 
Chłopi z początku wyrażali niezado- 
wolenie okrzykami, a gdy ten pan nie 
zaprzestał swych wywodów zaczęli 
podchodzić do niego z czym kto miał, 
w zamiarach całkiem niedwuznacz* 
nych. Tylko dzięki wstawiennictwu 
miejscowych PPR-owców, udało się p. 
Piotrowskiemu ujść cało przed gnie< 
wem miejscowych cospodarzy. 

Na niepowodzenie są skazane wszel 
kie zakusy, zmierzające do rozbicia 
jedności narodowej w pow. łęczyckim. 
Powiat ten zdecydowanie odpowie w 
głosowaniu ludowym trzy razy tak, 
Gwarancją tego jest ścisła dotychcza- 
sowa współpraca stronnictw demokras 
tycznych i zapowiedź jej dalszego 
wzmocnienia. 

Tow Czerwiński sekretarz PPS w Łę< 
czycy, porozumiał się z tow. Pawłowa 
skim z PPR ażeby w najbliższą niedzie- 
lę zorganizować szereg wspólnych 
wieców w gminach. Na wiecach tych 
mają wystąpić członkowie obydwu kq 
mitetów. 

Dobrze układa się współpraca nas 
szej partii również ze Stronnictwem 
Ludowym. Prezes zarządu powiatowe- 
go SL ob. Kałużniak stary działacz, od 
pięćdziesięciu lat tkwiący w ruchu lu= 
aowym, wrośnięty w glebę łęczycką, 
to podpora Stronnictwa Ludowego {Í 
całego obozu demokratycznego w po- 
wiecie. 

Słowa ob. Kałużniaka „Powiat łę« 
czycki był zawsze z obozem demokrc 
cji i z nim pozostanie” są i niewątpli« 
wie pozostaną bezwząlędną prawda. 

Powiat łęczycki jednomyślnie w re- 
ferendum odpowie „trzy razy tak. 
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Swiat pracy dumny ze swych zdobyczy 


śiosuje trzy razy TAK 


Bokończemie referatu tow. R. Zampeowskiege 


Zbieg dogodnych okoliczności histo- 
rycznych sprawił, że w Polsce dokonała 
się bezkrwawa rewolucja, rewolucja w 
majestacie prawa, że tak głęboko rewo- 
Incjoniznujące reformy społeczne, jak re- 
forma rolna i unarodowienie przemysłu 
ORNE się stosunkowo łatwo i szyb- 

0. 

Fakt likwidacji klasy obszarników 
I wielkich kapitalistów, fakt przejścia 
całego wielkiego i średniego przemysłu, 
wiełkich przedsiębiorstw komunikacyj- 
nych, banków, dużej ilości wielkich ma- 
jątków ziemskich w ręce nańtstwa, a je- 
dnocześnie fakt istnienia i nieskrępo- 
wanego rozwoju indywidualnej gospo: 
darki chłopskiej, rzemieśln'ków miej- 
skich i drobnych kupców, fakt wyeli- 
minowania z legalnego żscia nolitycz- 
nego starych zbankrutowanych partii: 
endecji i sanacji, fakt powstania nowe- 
go aparatu państwowaro, demokratycz- 
nego odrodzonego Wojska Polskiego. 
Bezpieczeństwa, Milieji Obywatelskiej i 
rozwijajacy się proces demokratyzacji 
catego avaratu państwowego, fakt wy- 
suwania najlepszych ludzi z klasy ro- 
botniczej, z chłopstwa i inteligencji pra- 
eującej na kierownicze stanowiska w 
życiu gospodarczym j administracji, 
fakt istnienia sześcin stronnietw poli- 
tycznych, z których cztery dwa lata już 
harmonijnie współpracują — wspólnie 
wyznajac naczelne zasady jednolitego 
frontu robotniczego, sojuszu rohotniczo- 
chłopskiego i wspóździałania ludzi pra- 
ty od młota, od pługa i od pióra 
wszystko to razem składa się na ustrój, 
na reżim bez precedensu, który my na- 
zywamy demokracją ludową. 

Ustrój ten i odpowiadajacy mu re- 
żim polityczny zakłada istnienie warst- 
wy bogatych chłopów do 50 a nawet 100 
ha i zapewnia im obronę prawną, ustrój 
ten zakłada istnienie i zapewnia obronę 
w ramach prawa średnim kapitalistom 
brzemysłowym i kandłowym. 

“ Ustrój ten, zachowując ekonomiez- 
nie szeroki margines prywatnej inicja- 
tywy kapitalistycznej, nie może też wy- 
kluczyć istnienia politycznej reprezen- 
tacji tych warstw, która w naszych kon- 
kretnych warnnkach może przekształ: 
cać się w opozycję i tym niemniej nie- 
skrępowanie dziążać, jeśli działa ona 
oczywiście w ramach praworządności. 

Ten ustrój i reżym demokracja 
ludowa — daje nam jedyną szansę — i 
podkreślił to z całą mocą na naszym 
pierwszym Zjeździe wódz naszej partii 
tow. Wiesław — pokojowego, ewolucyj- 
nego przerastania w socjalizm bez re- 
wolucji, bez dyktatury proletariatu, bez 
systemu sowieckiego, zachowując w ca- 
łej rozciągłości ustrój parlamentarny, 
nzupełniony samorządem  terytorial- 
nym. wielopartyjność i możliwość ist- 
nienia opozycji. 

W świetle tych prawd, z braku cza- 
su, tylko tak skąpo naszkicowanych. ja- 
snym się staje, jak bzdurnym jest 
wszelkie komentowanie naszej polityki 
wobec PSL, jako dażenie do dyktatury 
yroletariatu. 


lieuniknione bankructwo PSL 


Wracając do sprawy naszego stano- 
wiska wobec sprawy delegalizacji PSL 
my możemy oświadczyć, że gdybyśmy 
się kierowali w tej sprawie wyłącznie 
kryteriami administracyjno-policyjny= 
mi, to mielibyśmy dość dowodów dla 
dokonania tej delegalizacji. 

My zdajemy sobie jednak sprawę, że 
za PSL idą jeszcze pewne warstwy 
chłopskie, szczególnie bogatego chłop- 
stwą, pewne warstwy bogatego i drob- 
nego kupiectwa i pewne grupy rzemie- 
ślników — i my nie chcemy środkami 
administracyjno - policyjnymi pozba- 
wiać ich możliwości legalnego działa- 
nia, 

My wierzymy, że w toku akcji gło- 
sowania ludowego i w późniejszej akcji 
wyborów sejmowych, które wciągna w 
orbite życia politycznego caty nasz na» 
ród, te rzesze chłopskie i drobnomiesz- 
czaństwa miejskiego, które jeszcze idą 
zą PSL przekonają się, że to nie ich 
partia, że ona nie odzwierciadla ich in- 
teresów, że jest to partia restauracji 


obszarniczo - kapitalistycznej — że jest 
to front reakcji, zmierzaiacy do wciag- 
nięcia naszego kraju w odmęty wojny 
domowej. 

Jesteśmy przekonani, że obecna po- 


lityka PSL nie odpowiada nawet inte- 
resom bogatego chłopstwa i średnich 
kapitalistów prywatnych, bo wiemy, że 
w ciągu dwóch lat istnienia naszej od- 
roczonvej Polski ani bogatemu chłop- 
stwa, ani drobnym czy średnim kapita- 
listom miejskim nie działa się żadna 
ekonomiczna krzywda, że bogacili się 
oni i częstokroć robili fortuny szyhciej, 
niż kiedykolwiek. 

Nie zapowiadamy żadnej polityki e- 
konomicznego  faworyzowania tych 
warstw przez państwo, w dalszym cią- 
gu naszą główna troską będzie syste- 
matyczna poprawa położenia material- 
nego klasy robotniczej i pracowników 
umystowych, a jeśli chodzi o warstwy 
pośrednie, to otaczać będziemy raczej 
szczególną opieką biednego i średnioza* 
możnego chłopa, niż bogatego chłopa, 
raczej rzemieślnika i drobnego kupca, 
niż przemysłowca czy hurtownika. 

Ale tak. jak oświadezaliśmy niejed- 
nokrotnie, że nawet teoretycznie nie do- 
puszcząmy możliwości kolektywizacji w 
Polsce, a widzimy przyszłość naszej 
wsi, jej dobrohyt i postep techniczny na 
drodze nieskrępowanego rozwoju indy- 
widualnej gospodarki chłopskiej w po- 
łączeniu z rozwojem spółdzielczości, tak 
samo nie dopuszczamy nawet teoretycz- 
nie jakiejkolwiek gwałtownej ingeren- 
cji państwa w celu zmniejszenia ram 
inicjatywy prywatnej, jakiegokolwiek 
nastawienia nawet teoretycznego na ad- 


ministracyjne czy fiskalne ograniczenia 
tej inicjatywy. 

I dlatego uważamy, że bogaty chłop 
czy średni kapitalista prywatny, zorga- 
nizowany w PSL, jeśli jest realistą a nie 
fantastą lub awanturnikiem, również 
nie powinien się godzić na politykę pa- 
na Mikołajczyka wciągania Polski w 
odmęty wojny domowej, bo w wojnie tej 
bogaty chłop czy średni kapitalista nie 
ży może zyskać, a tylko wszystko stra- 
cić, 

Stąd też nasze przekonanie o niennik- 
nionym bankructwie PSL i o możliwo- 
ści istnienia legalnej opozycji w Po!see. 

Stąd wreszcie nasz stosunek do ro- 
dzącej się w łonie PSL opozycji, który 
plenum naszego KC wyraził w sposób 
następujący: 

„Jeśli znajdą się w PSL siły, któ- 
re zdołają przeciwstawić się pograże- 
niu tego stronnictwa w olmet wstecza 
nietwa, jeśli wezma górę ludowcys 
demokraci, którzy zdecydowanie wal- 
czyć bedą o złamanie zblokowanej 
reakcji od Mikołajczyka do NSZ, 
którzy szczerze chea współpracy w 
dźwiganin i odbudowie Polski — to 
znajdą one, mimo różnie ideowych i 
programowych, wspólny język z de 
mokratycznymi stronnictwami Pol- 
ski, znajdą formy lojalnej, konstruk- 
tywnej współpracy”. 

Taki jest stosunek naszej partii do 
PSL i do zagadnienia opozycji. 


Go demokracja dała rohotnikowi 


Towarzysze! 

W chwili obecnej i w ciągu najbliź- 
szych tygodni linię podziału w naszym 
społeczeństwie określać będzie stosunek 
do pytań głosowania ludowego. 

Każdy obywatel, uprawniony do gło- 
sowania, wzniesie się myślą ponad co- 
dzienne troski, dokona po swojemu bi- 
lansu zysków i strat naszej demokracji 
ludowej i weżmie świadomy ndział w o- 
kreśleniu woli narodu. 

Ława do urn pójdzie klasa robotni- 
cza Polski i przegłosuje trzy razy „tak“, 

Stwierdzi ona, że przez unarodowie- 
nie przemysłu, przez likwidację wiel- 
kich kapitalistów wysunęła się ona na 
czołowe, przodujące miejsce w narodzie, 
że z klasy nciskanej stała się klasą 
współrzadzącą, że przez Rady Załogowe, 
zjednoczenie Związków Zawodowych, u- 
rzeczywistnienie jednolitego frontu ro- 
hotniczego partii klasy robotniczej, 
przez bezprzykładne w dziejach możli- 
wości awansu społecznego zdobyła decy- 
dujacy wpływ na kstałtowanie się na- 
szej rzeczywistości ekonomicznej i poli- 


tycznej. 
Przerzucenie wszystkich cieżarów 
ubezpieczeń społecznych na: zakłady 


pracy znakomicie ułatwiło sytuacje kla- 
sy robotniczej, bo opłaty te dla pracow- 
ników umysłowych wynosiły 16 procent 
zarobków, dla robotników 14 procent, a 
dla robotników przemysłu górniczego i 
hutniczego — 15 proc. zarobków. Eme- 
rytury i renty inwalidzkie i wypadko- 
we uległy w ostatnich miesizcach pod- 
wyższeniu o 100 proc., a o 200 proc. od 
chwili wyzwolenia. W ciagu tego mie- 
siąca renty i emerytury będą znowu wy- 
datnie podwyższone i osiagna 400 proc. 
w stosnnku do stanu w chwili wyzwole- 
nia, 

Ustawa o urlopach znacznie popra- 
wiła sytuację robotników w tej dziedzi- 
nie, wprowadzajac miesięczny urlop pa 
10 latach pracy w jednym zakładzie 
pracy, nie wliczając dni świątecznych i 
niedzieli przy urlopach 8 i 15-dniowych, 
gwarantując wszystkim młodocianym 
urlopy 2-tygodniowe. 

Poprawe te podkreśla jeszcze rozwi- 
jająca się akcja wczasów pracowni- 
czych, umożliwiajac wypoczynek coraz 
szerszym rzeszom pracowniczym w do- 


Zdobyć 


Ława do urn pójdzie chłop polski i 
przegiosuje trzy razy „tak“. Po raz pier- 
wszy pójdzie on do urny, jako pełny go- 
spodarz swego warsztatu rolnego, na 
ziemi wolnej od ohszarników, wolnej od 
klęski przelndnienia na wsi, zwolniony 
od zmory |lichwiarskiego zadłużenia, 
wyswobodzony od jarzma cen kartelo- 
wych, korzystaiacy z pełni praw obywa: 


mach wypoczynkowych, urządzonych w 
dawnych pałacach magnackich lub luk- 
susowych willach kapitalistycznych. 

Znacznie rozszerzona została opieka 
nad matką i dzieckiem. O ile przed ro- 
kiem 1939 żłobki obowiązane były pro- 
wadzić tylko zakłady pracy, zatrudnia- 
jące 100 kobiet, to nhecnie zakłady obo» 
wiązane są samodzielnie prowadzić 
żłohki przy ilości kobiet mniejszej, o ile 
jest 10 dzieci w wieku do 3-ch lat. 

Znacznie poprawiona została ustawa 
o ochronie pracy kobiet i młodocianych. 
Normy wydajności dla młodocianych sa 
niższe, dzień roboczy 5 godzin, tydzień 
nauki 18 godzin. 

Umowy zbiorowe po raz pierwszy 
gwarantują robotnikom 50 zł. miesięcz- 
nie za dziecko, uczęszczające do szkół 
powszechnych, 200 zł. za dziecko, uczęsz= 
czające do szkót średnich i wyższych. 


Nasz przemysł unarodowiony okazu- 
je coraz szerszą pomoc zdolnym praco- 
wnikom i ich dzieciom przez fnndowa- 
nie stypendiów przy wyższych uczel- 
niach w rozmiarach 1 stypendium na ty- 
sige zatrudnionych i przez wypłatę nor- 
malnego uposażenia w czasie nauki 
oraz kart żywnościowych I Kategorii 
uczęszczającym na kursy zawodowe o- 
raz zakładanie własnych zakładów nau- 
kowych. Już teraz przemysł nasz pro- 
wadzi -48 szkół przemysłowych, 59 szkół 
dokształcających technicznych, licenm i 
1 technikum. 

Mimo cieżkiej powojennej sytuacji 
gospodarczej systematycznie rosną re- 
alne piace robotnicze i ulega poprawie 
aprowizacja. 

Wzrost naszej produkcji przemysło- 
wej oraz zasoby otrzymywane dzięki 
pomocy żywnościowej ZSRR, umożli- 
wiają nie tylko zniesienie świadczeń 
rzeczowych, ale zapewniają nam popra- 
wę aprowizacji, w pierwszym rzędzie 
rozciągnięcia gwarantowanej aprowiza- 
cji na rodzinę robotniczą: na żonę i 
dzieci robotnicze. 

Niech każdy robotnik i pracownik 
umysłowy wniknie w ten bilans zdoby- 
czy robotniczych, osiągniętych w ciągu 
jednego roku pokojowej pracy — a z 
czystym sumieniem i gtłebokim przeko- 
naniem przegłosuje trzy razy „tak“, 


ze WSI 


telskich, z szerokiego dostępu do oświa- 
ty ogólnej i oświaty rolniczej — współ- 
gospodarz kraju. 

Zagospodarowanie Ziem Odzyska- 
nych, gdzie zdobyliśmy 605 milj. ha u- 
żytków rolnych, całkowicie rozzaduje 
przeludnienie na wsi polskiej. 

Już teraz nasze rolnictwo szybko od- 
budowuije sie, Jeśli wartość produkcji 


rolniczej na głowę ludności w 1945 roku 
przyjąć za 100, to w roku 1946 osiagamy 
130, a w roku 1947 osiągniemy prawdo« 
podobnie 170. Wies nasza szybko odbu« 
dowuje się. 

W roku 1945 otrzymano na odbudo: 
wę wsi 130.000 m. sz. drzewa. W 1946 r 
wieś otrzymuje 1.500.060 m. sz. 

Plan inwestycyjny dla rolnictwa na 
1946 rok przewidnje 4 miliardy zł 

Wzrasta pomoc naszego przemysłu 
dla rolnictwa. 

W normalnych czasach pokojowych 
zużycie nawozów na wiosnę wynosiło w 
1932/83 roku — 121.000 ton, w 1933/34 — 
170.000 ton. 

Na wiosne 1946 roku rolnictwo nasze 
otrzyma*o, mimo wszystkich błędów as 
paratu rozdzie!czeco (35.000 pozostało na 
składach) — 270.000 ton. 

W 1937/38 rokn wartość prodnkcjł 
maszyn rolniczych wynosiła po 20 la- 
tach nienodlesłości — 22 milj. zł. 

W 1946 roku — w pierwszym roku 
pracy pokojowej nasza produkcja mae 
szyn rolniczych wyniosła 20 milionów 
zł. przedwojennych, a w 1947 r. osiągnie 
40 milj. zł. przedwojennych. 

Ten potok towarów przemysłowych 
na wieś będzie coraz bardziej narastał 
w związku z ciagłym wzrostem produk» 
cji naszego przemysłu, w zwiazku ze 
zniesieniem kontyngentów, świadczeń 
rzeczowych, eo zapewni chłopu możli. 


| wość większych zakupów towarów prze- 


mysłowych, 

Widomym znakiem nowych czasów, 
jakie nastały dla wsi polskiej jest fakt, 
że w ciężkich warunkach okresu powo« 
jennego elektryfikniemy już 50-ta wieś 
od czasu odzyskania niepodległości. 

Historyczne zdobycze społeczne, pos 
lityczne i gospodarcze chłopa polskiego 
są reznultatenr sojuszu rohotniczo-chłope 
skiego, reznitatem harmontiine1 współ 
pracy między PPR, PPS i Stronnie» 
twem Ludowym, „które kontynuuje tra- 
dycje ruchu radykalne - chłopskiego i 
położyło wiele zasług dla poprawy by- 
tn rzesz chłopskich w Polsce* (Z uchwał 
Plenum KO PPR). 


Chłop polski głosować będzie trzy ras 
zy „tak“ 


30 czerwca 3 razy TAK 


Pójdzie do nrn głosowania ludowego 
i odpowie trzy razy „tak“ nasz stan 
trzeci — rzemieślnik i drobny kupiec, 
bo nowy ustrój, który oni zaakcepto- 
wać mają w głosowania ludowym, u. 
wolnił ich od ciążkiej zależności od 
wielkiego kapitalisty i hurtownika, ba 
zapewnia im pomoe państwową, ochro 
nę prawną ich godziwego zysku i moż 
liwość nieskrępowanego rozwoju ich ini 
ejatywy prywatnej. 

Pójdzie do urn głosowania ludowego 
i odpowie trzy razy „tak“ kwiat nasze- 
go narodu, zwiszana z lndem i z dzie- 
łem postępu, nasza inteligencja, nasze 
nauczycielstwo, nasi inżynierowie i te- 
chnieyv, nasi luminarze kultury, nauki 
i sztuki. Bo nigdy jeszcze lud polski nie 
cenił tak wysoko i nie pragna; tak po: 
mocy inteligencji polskiej jak dziś, kie. 
dy przyszedł do władzy. 

Pójdą do urn głosowania ludowego 1 
odpowiedzą trzy razy „tak“ kobiety 
matki-Polki, bo nstrój nasz, bo reżym 
nasz daje nsjwieksze xywarancje utrzy* 
mania pokoju, ha reżym nasz twardą 
reką walczy z wichrzycielami. którzy 
chcą wtrącić nasz kraj w odmety wojny 
domowej i uczynić zeń plaedarm dla 
wojny antysowieckiej. 

Towarzysze! 

Mam, za sobą niespeżna dwa lata od« 
rodzonego yvytu państwowego. W cięż- 
kich warunkach powojennych, dziek 
głębokim reformom społecznym i sojn- 
szowi z ZSRR, potrafiliśmy dokonać 
wiecej w dziedzinie odbudowy, niż jaki. 
kolwiek inny kraj w Europie. Zbndo: 
waliśmy podwaliny pod gmach Rzeczy» 
pospolitej ludowej, który zapewni nam 
taką niezależność, taką suwerenność go- 
spodarcza i polityczną, jakiej kraj nasz 
nigdy nie posiadał. 

I dlatego wszystkie żywe, zdrowe ił 
postępowe siły narodu przy głosowaniu 
ludowym odpowiedzą po trzykroć „ták“, 
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Na marginesie 


Jak {ża o Polsce 


Polskę od Anglii dzieli kilka godzin jazdy 
samolotem. Spora liczba dziennikarzy angiel- 
skich siedzi w. warszawskiej „Polonii“, rozjeż- 
dża po całym kraju. Jeździła po Polsce nie- 
dawno delegacja brytyjskiej Izby Gmin. Zda- 
wałaby się: to wszystko wystarcza, aby po- 
dawać o Polsce przynajmniej zgodne z rze- 
czywisłością, realne informacje. 


Zdawałoby się.. Praktyka wygląda wręcz 
zdwrotnie. 


Czy ktoś u nas w Polsce wie o sekretarzu 
PSL (przypuszczalnie jakiejś centralnej instanci; 
PSL) imieniem „Vonnalsky*? Chyba nie. Ale 
okazuje się , że wie o nim londyński „Ta Ta- 
blet", organ katolickiego , ugrupowania klery- 
kalnego w Anglii. 

Czytamy dosłownie w tym r'śmie: „Sskre- 
tarz tej partii, p. Vonnalsky, został aresztowa- 
ny, pod zarzułem, że partia jest w kontakcie 
z terrorystami". Sporo peeselowcóy zostoło 
uresztowanych za udział w bandach, udział 
udowodniony dokumentami i viawnion ni skła- 
dami broni, ale akurat o „Vonalzky'm" nia sty- 
szeliśmy. Ten męczennik „zachodniej (sirzela- 
jęcej zza węgla) demokraci” został wyssany 
przez angielskie pismo z własnego brudnego 
palca. ` 

Albo kto wie coś w Polsce o następujęcym 
wwydarzeniu': „P. Popiel oświadczył, że wy- 
stapi z Rządu, jeśli PSL zostanie rozwiązane 
i ogłoszone za nielegalnąłorganiację terrory- 
styczną”. Po pierwsze zamiarów rozwiązania 
PSL jako całości nikt nigdy nie wypowiadał, po 
drugie szereg organizacyj PSL został rozwia- 
zany za spółkę z terrorystami bez protesłu ze 
strony Sironnictwa Pracy, po trzecie p. Popiel 
nie może występować z Rządu, do którego nie 
wchodzi, po czwarte wreszcie podpis p. Popie- 
ta figuruje na uchwale KRN, potępiającej po- 
zycję PSL w Rządzie. Czyli — w rzeczywisto- 
ści jest akurat na odwrót niż pisze „Tablet. 

Trzeba jednak przyznać, że łgarz z „Ta- 
blet" — to drobny, mały kramikarz, w porów- 
naniu z anonimowym skrybą, który spłodził w 
„Continental News Serwice" cykl artykułów na 
temat „Antybrytyjskiej propagandy w Polsce", 
cykl poświęcony przede wszystkim naszej par- 
ti. We wstępie autor tego cyklu oświadcza 
„M góry, żę „nie może wyjawić nazwisk mów= 
ców oraz miejsc i dat zebrań, cytowanych po- 
niżej”. Nie może — z bardzo prostej, dodajmy 
od siebie, przyczyny. Nie może — bo takich 
zebrań nigdy nie było, 

Dalej następuje szereg rewelacyj, z których 
ma wynikać, że PPR dąży do wojny przeciwko 
Anglii i Stanom Zjednoczonym. Na poparcie 
tego oczywistego  nonsensu korespondent 
wbrew swej pierwotnej enuncjacji cytuje jeden 
rzekomo konkretny fakt: oto na jakimś tajem- 
niczym zebraniu nauczycieli w Tarnowie jakiś 
inspektor „Tumigalski* miał się wypowiedzieć 
w tym kierunku. 

Jesteśmy pewni, że ten „Tumigalski* okaże 
się postacią tak samo „realną, jak wspomniany 
przez nas powyżej p. „Vonnalsky”. 

Mniejsza o szczegóły, Chodzi o rzecz po- 
ważną: komu jest potrzebne to szerzenie idio- 
tycznych, fantastycznych bujd o Polsce? Kto 
dosłarcza angielskim „dziennikarzom“ spod 
najciemniejszej gwiazdy — typu p. Allena — 
materiałów do ich brudnych fantazyj? ZEZ 
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MILIARD KSIĄŻEK 
WYDANO W ZWIĄZKU RADZIECKIM 


W Związku Radzieckim wydano od 13918 
roku ogółem 846.000 książek. Przeciętny na- 
kład książki radzieckiej jest pięć razy więk- 
szy od nakładów w Rosji carskiej. i 

Piąta część książek wydawanych w 
Związku Radzieckim dotyczy dzieł politycz- 
nych i społeczno-gospodarczych. 

Utwory klasyków marksizmu i leninizmu 
wydane były w latach 1918—46 w nakładzie 
630 milionów egzemplarzy, z czego 107 mi- 
lionów egzemplarzy w językach ludów 
Związku Radzieckiego i w językach obcych. 

Nakład konstytucji ZSRR wynosi dotych- 
czas 42 miliony egzemplarzy. 

Literatura piękna obejmuje 64.800 dzieł, 
o nakładzie przeszło miliarda egzemplarzy. 


„CHŁOPSKA DROGA” 


Ukazał się numer 23 (33) wielkiego ilu- 
strowanego tygodnika „Chłopska droga”. Na 
treść składają się artykuły: Stanisław 
Wiechno: W dniu Święta Ludowego. Wła- 
dysław Wolski, Podsekretarz Stanu: Prywat- 
ne gospodarstwa polskiego chłopa z podzia- 
łu majątków obszarników pruskich. Jerzy 
Toporski: „Tak i nie” — czy trzy razy „tak”. 
Zygmunt Borny: 50 tysięcy nowych zagród 
wiejskich. Stanisław Popławski, gen. broni: 
W walce o chleb Ziemi Dolnośląskiej. Zofia 
Przęczek: Nowa Naprawa nie przyniesie wsty 
du Naprawianom. Mieczysław Zygmunt Brze- 
zieki: Chłopi — oficerami Wojska Polskiego. 
H. B.; Organizujmy 'dziecińce letnie. 

Pozałem: dział listów ze wsi, dział po- 
święcony Ziemiom Odzyskanym, dział kultu- 
ry rolnej p. n. „W polu i na zagrodzie”. 

Bogatą treść dope!'niają informacje krajo- 
we i zagraniczne, oraz humor i satyra. 


Wi 


Tow. Grzegorczyk na terenie powiatu 
kutnowskiego zwany jest jako długolet 
ni, poważny działacz robotniczo-chłop- 
ski. Od 20 lat czynnie pracuje w ruchu 
spółdzielczym. Obecnie tow. Grzegor- 
ezyk jest przewodniczącym Powiatowe- 
go Zarządu Związku Samopomocy 
Chłopskiej, a na ostatniej wojewódz- 
kiej konferencji P. P. R. został wybra- 

|ny na członka Wojewódzkiego Komite- 
jtu P. P. R. 


| Tow. Grzegorczyk z zapałem mówi o 
blaskach i cieniach życia wsi. 
moc 

niachi rzeczowych przodujemy, oddalis- 
tmy bez mała 10%) procent, siewy jesien- 
ne i obróbka ziemi wykonane zostały 
według planu, to samo i z robotami 
wiosennymi. „Jak powiat długi i szero- 
ki nie znajdziecie kawałka nie obro- 
bionej ziemi. 

Co mnie najbardziej raduje, to ci uo- 
wi gospodarze z reformy rolnej. Jesz- 
cze nie brak takich, co to chea mówić, 
że ino patrzeć jak skończy się samo- 
dzielne chłopskie władanie ziemią i bę- 
dą kotchozy, ale nie wielu znajdziesz u 
nas takich, coby w te reakcyjno- peese- 
lowskie bajki wierzyli. 

Dlatego pewnie gospodarka w na- 
szym. powiecie idzie lepiej niż w in- 
nych. Któren wziął ziemię, to wiedział, 
że ją bierze dla siebie i dla swoich dzie- 
ci. Jeżeli się ludzie tej ziemi z całej mo- 
cy. A sił było trzeba nadludzkich i za- 
pału do pracy, by się nie przestraszyć. 


Bo chociaż powiat nasz ma ziemie do- 
brą, ale Niemcy tak nas okradli że, 


Roboty mamy mówi 
tow. Grzegorczyk. 


Ale robota to dla chłopa nie nowina. 


Jeżeli chodzi 6 nasz powiat, to pra- 
ca idzie pełna parą. W świadcze- 
da chłopa nie nowina, W świadcze- 


Przedsiębiorstwo państwowe Film Polski 
zapoznał. ze swoim dorobkiem dzien- 
nikarzy. Osiągnięcia filmu biorąc pod uwa- 
gę, że okupant zrujnował wszystko co w tym 
dziale przemysłu na ziemiach polskich a głó- 
wnia w Warszawie egzystowało są bardzo 
duże. Budować trzeba było całą wytwórczość 
od podstaw, brak było ludzi, sprzętu, jakich- 
kolwiek urządzeń technicznych. Obecnie film 
polski dysponuje już pewną ekipą fachow- 
ców, fabrykami sprzętu filmowego: wytwa= 
rzane są aparaty projekcyjne i reflektory, 
posiada wiasne duże laboratoria i pięknie 
urządzone atelier filmowe, gdzie dokonywa- 
ne są zdjęcia do pierwszego długometrażo- 
wego filmu. 


Wieści 

SKAZANIE SŁUGUSA NIEMIECKIEGO 

Specjalny Sąd Karny w Warszawie na sesji 
wyjazdowej w Białymstoku rozpatrywał sprawą 
Jana Giełdy komendanta białoruskich oddzia- 
łów w Białymstoku oskarżonego o dokonanie 
w okresie okupacji niemieckiej licznych zbrodni 
na ludności cywilnej, Oskarżony brał udział w 
ekspedycjach karnych przeciwko partyzantom, 
a także w masowych egzekucjach, ponadto 
czynnie współdziałał w tłumieniu powstania w 
białostockim ghetcie oraz eskortował samocho- 
dy śmierci, w kiórych ofiary duszono przy po- 
mocy gazu. Jan Giełda skazany został na 
karę śmierci. Jednocześnie sąd rozpatrywał 
sprawę żony jego Olgi Giełdowej oskarżonej 
o współpracę z Niemcami. M. in. Olga Giełda 
w okresie okupacji niemieckiej wyraziła sią: 
„Polacy powimni być wytępieni tak samo, jak 
Żydzi". Sąd skazał Olgę Giełdową na 7 lat 
więzienia. 


PRZEJĘCIE WIELKIEJ PAPIERNI W ODRYUJŚCIU 
PRZEZ WŁADZE POLSKIE 


Dnia 9 czerwca nastąpiło w Szczecinie pod- 
pisanie aktu przejęcia przez władze polskie 
wielkiego kompleksu zabudowań w Odryujściu, 
które stanowiły dawniej jedną z największych 
fabryk papieru w Europie. Zakłady te posia- 
dają wlasne nabrzeże dla statków morskich 
kanał dla berlinek, gęstą sieć bocznic kolei 
normalnej i wąskotorowej oraz elektrownię. Pa- 
piernia la (dawna nazwa Feldmuehle) produko- 
wała celulozę i papier , zatrudniając w czasie 
wojny około 3.000 robotników. 

Przejęty kompleks zabudowań składa się z 
kilkudziesięciu gmachów fabrycznych prawie 
niezniszczonych. Natomiast maszyny, wszelkie 
urządzenia techniczne, a nawet szyny kolejki 
są rozebrane i wywiezione. Z urządzeń nad- 
brzeżnych dwa dźwigi portowe są częściowa 
wysadzone w powietrze. Obok przymocowany 
jest wielki transportowiec niemiecki „Usamlara” 
o wyporności 11 tys. ton, uszkodzony bombami. 
Dwie mniejsze jednostki morskie zatopione są 
tuż u nadbrzeża 


ROBOTNICZY 
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jeszcze w majn zeszłego roku jak żeś 
konia na polu zobaczył, toś go oglądał 
jak dziwowisko. A dziś... 


— Dla przykładu powiem wam o ta- 
kiej jednej bardzo biednej wiosce, co 
się zwie Siemienice i leży w krzyżanow 
skiej gminie. Dawniej Siemienice to 
folwark, własność obszarnika. Cała zie 
mia przeszła w ręce przeszło 100 bez- 
rolnych i małorolnych chłopów. Każ- 
dy biorący ziemie wiedział, .że jak chce 
przy niej ostać się to musi, nie oglą- 
dając się na nikogo, zakasać rekawy 
i pracować. W całym majątku oprócz 
ziemi mieli dwa konie i cztery źrebaki 
niezdolne jeszcze do pracy. A prze- 
cież roboty wykonali całkowicie i za- 
siewy i sprzety. Świadczenia rzeczowe 
oprócz dwóch gospodarzy reszta odda- 
ła w 100 procentach. Dzisiaj mają już 
ponad 50 koni, poknpili krowy. świnie, 
brony, pługi i inny sprzet niezbedny 
w gospodarstwie. Wszvscy też są ezłon- 
kami Samopomocy Chłopskiej i spóź- 
dzielni. Niechby kto w Siemienicach 
próbował mówić o kotehozach. natrzyli- 
by na niego z politowaniem, jak na nie 
spełna "rozumu. 

— A jak się rozwija na waszym te- 
renie praca spółdzielni Samopomocy 
Chłopskiej? 

— Rozwija sie bardzo dobrze. Oprócz 
powiatowego, mamy sklepy spółdziel- 
cze w każdej gminie. Podkreślam raz 
jeszcze, że wyniki pracy Samopomocy 
Chłopskiej sa wielkie, tem bardziej, je 
żeli zważy się, że jest to ruch nowy, do- 
piero tworzący swoje formy działania. 


Chłopi, którzy przyzwyczajeni są do 
gospodarowania indywidnalnego, mn- 
szą przełamywać zastarzałe nawyki, by 
umieć połączyć wysiłek osobisty, wysi- 
Film ten p. t. „Zakazane piosenki” z no- 
wym sezonem wejdzie na ekrany naszych 
kinoteatrów, Atelier filmowe od początku je- 
sieni wypuszczać będzie co 2 miesiące w O- 
becnych swych możliwościach produkcyjnych 
przy jednej hali do zdjęć (druga jest w trak- 
cie budowy) jeden film długometrażowy. 
W końcu lipca zakończony zostanie pierw 
szy rysunkowy film polski, do którego wy- 
konano 9 tysięcy rysunków p. t. „Lis Kita- 
szek” z muzyką Palestra i tekstami Brzechwy. 
Czynione są próby nad realizacją filmów ku- 
kiełkowych. Prace w tym dziale prowadzone 
sq dwukierunkowo, nad tymi -nowymi na 
gruncie polskim realizacjami pracuje Zaru- 


ba i Zarębina, oddzielne studio posiadu Ze- 
non Wasilewski. 
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POLSKA A WĘGRY 

Według danych ministerstwa żeglugi i han- 
dlu zagranicznego od momentu podpisania u- 
mowy handlowej z Węgrami do dnia 10 maia 
br. nasz import z Węgier wyniósł 4.000 ton 
bauksytu na zakontraktowanycn 5.250 tan. 
100 ton słomy ryżowej, 100 ton wina. Ponadto 
Węgry dostarczyły nam medykamentów ok. 
60 tys. dolarów oraz przetworów re h 
[poza umowa) w ilości 4.000 ton. Koniroktv na 
dostawę z Węgier innych towarów są w toku. 
Polska dostarczyła Węgrom ok. 60 tys. ton wg- 
gla: na zakontraktaowanych 57.000 ton. 


SKAZANIE CZŁONKÓW BANDY NSZ 

W Krakowie odbył się przed sądem daoroż- 
nym proces 8-miu członków bandy leś NSZ, 
schwytanych w maju br. w okolcach Żywca. 

Oskarżeni przyznali Się do szeregu napa 
dów  rabunkowych, dokonanych na ludności 
miejscowej, której odebrali pieniądze, ubrania, 
żywność i bydło, 

Przewód sądowy wykazał, iż 
przystąpili do bandy wyłącznie z chęc 
Sąd biorąc pod uwagę niewyrobienie 
czne oskarżonych oraz dotychczasową 
rolność skazał ich na kary od 3 do 
więzienia. 
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WYSTAWA ARCHOLOGICZNA 
WE WROCŁAWIU 

Dnia'9.6. 1946 r. została otwarta w budyn 
seminariów polonistycznych we W Í 
stawa pt. „Słowianie na ziemi 
ganizowana przez prof. kora 
| śląskich muzeów prehistorycznych, przy wydai- 
inym poparciu prof. Kolbuszewskiego i prof. dr 
Mikulskiego. 


Otwarcia wysławy nał wiceminister 
„Kultury i Sztuki, Kr jąc 
i krótkie przemówieni 1a- 
czenie tego rodzaju wystawy, będącej | ze 


jednym :dowodem słowiańskiej przynal 
ziem odzyskanych 


sanos | 


eśbędzie bogata 


łek własnej gospodarki z wysiłkiem 
społecznym, spółdzielczym. ; 

Dawno już pracuję w ruchu spýł- 
dzielczym i widzę, że to co już osiąt- 
nęła Samopomoc Chłopska upoważnia 
do wierzenia, że przed wsią polską, 
chopską wsią — są jak najpiekniejsze 
widoki rozwoju i dobrobytu tak mate- 
rialnego jak i dnchowego. 

Dziś na wsi pomimo pozornego do- 
brobytu jest jeszcze duża hiedy. To też 
z radościa my, chłopi, witamy uchwałę 
Komitetu Centralnego P, P. R. doma- 
gająca się zniesienia kontyngentów. Ta 
uchwała najlepiej świadczy, jak ucz- 
ciwie robotriecy pojmują swój sojusz z 
chiopami. My, chłopi, rozumiemy, że 
zniesienie kontyngentów przez Fzad na 
wniosek PPR w tak krótkim czasie no 
wojnie mogło bvć dokonane dzieki wy- 
datnej pracy robotników, kt “zy stwa- 
rzając bogactwa pozwalające norzucić 
nienormalne, wyjatkowe formy gospo- 
darki państwowej narzucone nam »vrzez 
wojnę i trudności pierwszego okresu 
odbudowy. 

— A co Towarzysznu sądzicie o refe- 
rendum ludowym? 

— Badzę to samo cen sądzi przytłacza- 
jąca większość nnrodn, ta eo sadzi o 
tvm każdy uczeiwy chłop i robotnik. 
Rząd nasz nrarą swoja i osiagnieriami 
udowadnił. że jedyna jego troska jest 
odbudowa państwa i szczeście wszyst- 
kich obywateli. Rzad zwracając cie z 
pytaniami beznośrednio do Narodu. dał 
jeszcze jeden dowód wiecej;sże ten Na- 
ród szanuje, «ła swoja i madrość 
czerpie i chee nadal czernać z siły i mą 
drości całego Narodn. Pytania są jas- 
ne i każdy szczery Polak co chee do- 
bra swojej Ojczyzny może dać tylko 

| jedną odpowiedź — TRZY RAZY TAK! 
Andrzej Janto. 
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Film Polski przy pracy 


Dotychczasowa produkcja filmu polskiegt 
to kronika tilmowa, to krótko i średnio me- 
trażowe filmy dokumentarne, z których średe 
niometrażowiec Majdanek obieg ekrany 'ca- 
łego świata. 

Produkcja ta niedoceniana u nas w kraju 
odegrała dużą rolę propagandową zagrani- 
cą. Polskie aktualności drogą wymiany da- 
cierają na ekrany Belgii, Holandii, Czech, Ju- 
gosławii, Bułgarii, Szwecji i Anglii, a z po» 
czątkiem czerwca i do Ameryki, i 

Jedną z olbrzymich trudności z jaką wal- 
czyli filmowcy polscy był brak taśmy fil- 
mowej. ]edynie dzięki pomocy udzielonej 
przez ZSRR produkcja filmu była możliwa. 
Dostarczono 4 miliony metrów taśmy, których 
Ameryka za dewizy sprzedać nie chciała. 
Wkrótce w ramach reparacji niemieckich pol- 
ski film zostanie objęty pokaźnymi dostawa- 
mi surowców. 


Nie tylko do własnej produkcji filmowej 
ogranicza się praca filmu polskiego — zg- 
kontraktowano na najbliższy sezon cały sze- 
reg najlepszych tilmów zagranicznych pro- 
dukcji francuskiej, szwajcarskiej, angielskiej, 
szwedzkiej, pertraktacje toczą się z Angliq 
i Ameryka. W najbliższym czasie ujrzymy na 
ekranach film francuski „Skarb rodziny Gou- 
pi". Z filmów nagrodzonych na konkursie w 
Bazylei. Zobaczymy „Ostatnią szansę”, „Dro- 
gę do raju” i „Marie Luize”. Przewidywane 
jest, że sprowadzenie 150 filmów zagranicz- 
nych wobec zmniejszonej w wyniku wojny 
liczbie kinoteatrów całkowicie zaspokoi za» 
potrzebowanie naszych ekranów. Do chwili 
obecnej zakoniraktowanych jest już 40 fil- 
mów, co uwzględniając trudności dewizowe, 


brak traktalów handlowych z porzczególny= 
mi państwami, których prod! filmową, ` 
| dzięki staraniom polskiego t oglądać 
| PRZY mogli — jest to już cużymm osiq- 
gnięciem. 

| Przejęcie całości gospodarki filmowej 


,przez państwo pozwoliło Polsce w stosun- 
kowo szybkim bardzo tempie odbudowadć 
'przemysł filmowy, stwarzając nowe gałęzie 
przemysiu i wytwórczości w tej dziedzinie 
całkowicie Polsce przedwojennej u nas 
nieznane. Nie tvlko produkujemy sprzęt fil- 
mowy, ale wkrótce staniemy się jego oks- 
porterem. : 
Dosłownie z niczego, własnym wysiikiem 
i pracą stworzono: poważną gałeź przemysłu. 
Wojenna konieczność zmusiła filmowców do 
wejścia na drogi samowystarczalności. Film 
Polski jest w lej chwili przedsiębiorstwem, 
i które pokaźne zyski odprowadza do kasy 
| państwowej. I jeśli fachowcom Filmu Polskie- 
go uda się stworzyć filmy, któreby odpowia* 
dały stawianym przez społeczeństwo wyma- 
ganióm, wówczas odpadną wszelkie istniejqe= 
jce powody do niezadowoleń i zarzutów ja- 
kie często do tej pory pod adresem Filmu 
Polskiego kierowano, LE. 


w 
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10 LA rz 
Kącik spółdzielczy 
WOJSKO POD SZTANDAREM 
SPÓŁDZIELCZYM 


W Warszawie odbędzie sią 15 b.m. zjazd 
delegatów zarządu i rad nadzorczych spół: 
dzielni wojskowych Okręgu Worszawskiego. 
Zjazd będzie miał za zadanie udzielenie sze- 
regu instrukcji władzom spółdzielni oraz omó- 
wienis spraw gospodarczych. 

W dniach 24—26 czerwca w łodzi konte- 
rować będq referenci spraw spółdzielczych 
przy Okręgowych Centralach Zaopatrzenia 
Spółdzielni Wojskowych „Konferencja powyż- 
sza będzie miała charakter kursu zaznajamia- 
jącego uczestników z aktualnymi zaogadnienia- 
mi spółdzielni wojskowych 4 ideologią ruchu 
spółdzielczego w Polsce. 


MŁODZIEŻ SPÓŁDZIELCZA PRAKTYKUJE 

Obecnie istnieje w Polsce 61 szkół spół- 
dzielczych różnych typów, w czym 15 o typie 
licealnym, W okresie wakacyjnym młodzież 
tych szkół, dzięki pełnemu zrozumienia stano- 
wisku instytucji spółdzielczych, korzystać będzie 
z możności praktykowania. Ogółem w bieżą- 
cym okresie wakacyjnym praktykowoć będzie 
1667 słuchaczy szkół spółdzielczych z tego w 
okręgach i spółdzielniach — 1158, w „Społem 
— 364, w bankach spółdzielczych — 41, w 
Centrali Spółdzielni Mięsnych — 20 i w Cen- 
trali Spółdzielni Ogrodniczych — 14. W ten 
sposób młodzież spółdzielcza będzie mogła 
praktycznie zapoznać się z pracą, o której 
teoretyczną wiedzą nabyła w szkołach, 


SZKOŁY ŁÓDZKIE PRZODUJĄ W KONKURSIE 
SPÓŁDZIELCZOŚCI 

W Domu Kultury Robotniczej odbyło slę 
zakończenie konkursu wojewódzkiego dla ze- 
społów konkursowych spółdzielczości uczniow- 
skiej, okręgu łódzkiego. 

W konkursie wzięło udział 49 zespołów w 
liczbie 422 uczniów. Łódź reprezentowana była 
była przez 32 zespoły, złożone z 264 uczniów 
i uczennic. 

Do prezydium obok przedstawicieli władz 
szkolnych z wizytatorem H. Ochędalskim, Zwią- 
zku Rewizyjnego dyr. Pszczółkowskim, powoło- 
no delegatów młodzieży z 12-letniq Emilką 
Oliwczyńską, uczennicą szkoły powszechnej 
Nr 155 w Łodzi na czele. 

W eliminacjach pierwszą nagrodę (dwuty- 
godniowy pobyt nad morzem) przyznano o- 
śmiu zespołom, wśród których jest pięć łódz- 
kich. 

Drugą w postaci dyplomów i nagród pie- 
niężnych dla opiekunów, otrzymało sześć ze- 
społów, z czego cztery łódzkie, 

Po części oficjalnej odbył sią popis uczest- 
ników nagrodzonych i wyróżnionych zespo- 
łów. 

Program jak I wykonanie stoły na dużym 
poziomie artystycznym. 

Na wyróżnienie zasługuje wiersz „Wezwa- 
nie", którego autorką jest uczennica VII klo- 
sy szkoły Nr 108 w Łodzi — ob. Danvta Kry- 
stowiak. 


Wieś czeka na prasę 


Ostatnie wyjazdy na wieś w związku z ok- 
cjq propagandową referendum ludowego, zwią 
zały praktycznie nas, robotników z chłopami. 
Przękonaliśmy się naocznie, jak silnym jest so- 
jusz robotniczo:chłopski, 

Na nie sią nie zda rozbijacka robota pees- 
elowska. 

Każdą grupą robotników w każdym powie- 
cie i w każdej wsi spotykali chłopi z niekłama- 
ną radością. Z uwagą I w skupieniu słuchano 
mówców robotniczych. 

Okazało sią że w małym stopniu dociera 
na wieś głos prawdy o Polsce Ludowej. Chłopi 
czekają na nosze żywe i pisane słowo. 

Prasy demokrotycznej wcale nie otrzymują, 
Jako peperowiec stwierdzam; Powiatowe Komi- 
tety P.P.R. słabo na tym odcinku pracują. 

Nie kolportujemy naszych gazet. Nieprawdą 
Jest, że na wsi nie chcą wydawać pieniądze na 
gazety! Mówię to z własnego doświadczenia. 
Ja w powiecie wieluńskim w jednej tylko ma- 
łej osadzie Borysławiec sprzedałem: 75 gazet 
po 2 zł („Głos Robotniczy"), 25 broszurek po 
3 zł. 10 broszurek po 2 zł. 

Chłopi opowiadają, że kilka tygodni temu, 
kiedy „Głos Robotniczy" kosztował 1 zł. od 
nich żądano po trzy zł.. Gazety docierają noj- 
wyżej raz w tygodniu, w niedzielę. 

Nam nie wolno tolerować takiego stanu 
rzeczy! Trzeba proktycznie zabrać sią do ro- 
boty, Komitety Powiatowe muszą koniecznie 
przypilnować by każda wieś miała prasę də- 
mokrotyczną. Od tego wiele zależy, by wieś 
zrozumiała znaczenie referendum ludowego, by 
ludność wiejska zrozumiała cele | zadania Rzą- 
du Ludowego. Wieś nie chce I nie powinna 
dalej żyć plotkami rozsiewanymi przez peese|- 
owskich sługusów reakcji. Tą sprawą powinniś- 
my się zająć przede wszystkim my, peperowcy. 

JAN BRZEZIAK, sekr. koła PPR. 

Państwowej Fabryki Wyrobów Bawełnianych 

im. Waryńskiego, 


W > 

Tow Najder przewodniczący Komi- 
tetu PPS dzielnicy Widzew jest szcze- 
rze oddany sprawie jednolitego fron- 
tu. Tow. Tatarkówna sekretarz komi- 
tetu PPR dzielna i prācowita wiele zro- 
biła dla idei jedności klasy robotni- 
czej. Idea i praktyka jednolitego fron- 
tu na dzielnicy Widzew ma wiernych 
zwo:enników zarówno w szeregach 
członków PPR i PPS, jak i bezpartyj- 
nych robotników. Tym dziwniejszy 
jest fakt, że oti 1 maja nie zbierali się 
tu towarzysze na wspólnych zebra- 
niach, że od miesiaca nie było wspól- 
nego posiedzenia dzielnicowej komisji 
międzypartyjnej czy posiedzeń w fa- 
brykach. 

W Widzewskiej Manufakturze współ 
praca między obu pariiami utrwala 
się i rozwija. Wima jest chlubą całej 
dzielnicy. 

My tu realizujemy jednolity front — 
mówi z dumą tow. Najder. Nie ma ta- 
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GŁOS ROBOTNICZY _ 


kiej sprawy, której byśmy nie rozstrzy- 
gnęli wspólnie. Ścisła jest współpraca 
PPS i PPR-u w Radzie Zakładowej. 
Dzięki tej jedności załoga fabryczna 
dopisała w dniu 1 maja— masowy był 
udział robotników w pochodzie i pięk- 
n- dekoracje, za które zresztą otrzy- 
maliśmy nagrodę. Dzięki wspólnej pra 
cy nie dochodzi u nas do poważniej- 
szych zatargów. Konflikty na miejscu i 
wspólnie likwidujemy! Siła jednolite- 
go froniu przyczyniła się do tego, że 
nasza fabryka jedna z pierwszych pod 
pisała Pożyczkę Narodową na prze- 
szło milion zł, 

Wiele jeszcze dobrych rzeczy o Wi- 
mie opowiada tow. Saar, sekretarz ko- 
ła PPR. Chwali się, że w dniu jutrzej- 
szym będzie wygłoszona wspólna po- 
gadanka radiowa dla całej Polski o 
pracy i współpracy obu organizacyj w 
Widzewskiej Manufakturze, o tym, że 
się szykują do referendum całą parą 
itd. itd, 


Nr. 16T 


siłami 


Niestety, trochę gorzej ta sprawa 
przedstawia się w chwili obecnej w. 
skali dzielnicy. Pomimo koleżeńskich, 
serdecznych stosunków między towa< 
rzyszami z PPS-u i PPR-u w innych fa- 
brykach współpraca szwankuje. Małe 
sprawy, ale nie załatwiane normalnie 
na wspólnych zebraniach przeszka< 
dzają w dalszej pracy. Tak bywa w, 
„Łódzkiej Fabryce Nici”, w „Państwo« 
wym Monopolu Spirytusowym”. 

Akcja przygotowawcza do referen« 
dum ludowego wymaga uaktywnie+ 
nia wszystkich członków obu partii oŁ4 
raz ścisłej harmonijnej współpracy. To 
też słuszna jest decyzja komitetów, 
dzielnicowych PPR i PPS o zwołaniu 
w poniedziałek 17-go czerwca rozsze- 
rzonego zebrania komisji międzypar- 
tyjnej. Na tym zebraniu peperowcy f 
pepesowcy zajmą się opracowaniem 
planu wspólnej pracy w akcji Głoso= 
wania Ludowego i w innych aktuale 
nych sprawach. 


. 
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Indie bez obsłonek 


Jeden z cyklu artykułów o Indiach, 
napisanych przez ob. Stanisława No- 
waka, Polaka, który spędził w Indiach 
szereg lat wojennych, podajemy poni- 
żej. 

Podczas, kiedy narody Europy pro- 
wadziły najbardziej krwawą w dzie- 
jach historii walkę, byłem świadkiem 
w Indiach innego wielkiego konfliktu 
— powstania 400 milionów ludzi prze- 
ciw jarzmu brytyjskiego imperializmu. 
Wysiłki te zespoliły się obecnie i może 
w przeciągu niedługiego czasu naród 
indyjski będzie panem swego przezna- 
czenia. Obudzenie się tego nowego, 
masowego uświadomienia w Indiach, 
zwłaszcza w Indiach wschodnich, jest 
nierozłącznie zwiazane z klęską fa- 
szyzmu niemieckiego, z sukcesami ZS 
RR, z przemianami demokratycznymi w 
Europie. Wielu Hindusów, z którymi 
odbywałem długie dyskusje, śledzi 
uważnie cenzurowane wiadomości, 
które Anglicy wysyłają do Indii. „Kie- 
dy Europa przestanie być terenem wy- 
zysku dła Wielkiej Brytonii, będziemy 
wtedy moqii zmusić j4, cby zwróciła 
Indiom niepodleyłość”. Takie były 
ostatnie słowa, które uztyssałem od 
jednego z natedowych przywódców 
ndil, 

ivdie są sercem Rry'yi kiego Impe- 
rium, stanowią one w niw największą 
jednostkę, a są wielkie, jok cała Euro- 
pa. Indie zasilały w zuccznym stop- 
niu literaturę, sztukę i naukę Zachodu. 


zie, siali i artykułach żywnościowych 
jest niezmierzone. Posiłkując się takty- 
kq, którą Hitler stosował w Europie — 
korupcja wewnatrz — siły zbrojne na- 
zewnatrz, Anglicy pokonali Indie po 
rozęaczliwym wieloletnim oporze. Po- 
równanie tych dwóch podbojów — an- 
gielskiego w Indiach i hitlerowskiego 
w Europie, jest w pełni uzasadnione, 
jeśli się rozpatrzy motywy. Wielka 
Brytania podbiła Indie, ponieważ wiel: 

ki kapitał potrzebował surowców, ryr 

ków i taniej pracy dla zaspokojenia 
głodu zysków. Dla identycznych po- 
wodów Hitler wysłał swych barbarzyń 
ców do Europy. Jakie wyniosłem wra- 
żenia z Indii? Jest to kraj wielkich 
kontrastów. Prawie 350 mil. z 400 
mil. żyje w nędzy, którą wyobrazić so- 
bie jest niemożliwością, nawet dla 
najbiedniejszego Europejczyka. Z dru- 
giej strony istnieją książęta, Jak Agha- 
Khan, dobrze znany w Europie z tego, 
że ma tyle żon, co koni. Te „przeżyt- 
ki" wieku feudalnego zawdzięczają 
swe niewypowiedziane bogactwo, któ 
rym dzielą się z Anglikami, nieludz- 
kim podatkom, nakładanym na naród. 
W zamian Anglicy dostarczają im zbroj 
nej pomocy przeciw ludowi. Po ksiqą- 
żętach idzie mały, lecz potężny stan 
hinduskich kapitalistów. Pełni on w 
kołach towarzyskich Indii podwójną 
funkcję, a przynależni do niego posia- 
dają nie tylko przedsiębiorstwa prze- 
mysłowe, lecz są jednocześnie właści- 


Folencjonylne bogactwo Izdii w żela- | cielami ziemskimi, Następna kategoria 


Porada 


Nauczyciel: W myśl art. 570 Kodeksu Po- 
stępowaniu Cywilnego pieomoy, niezbgd- 
ne do pełnienia służby, lu 
wodu oraz przyzwoite ubranie dłużnika nie 
podlegają egzekucji. 

Ob. Andrzej B. z ul. Kątnej: W myśl art. 24 
Rozporządzenia Prezydenta Rzplitej o umo- 
wie o pracę pracowników umysłowych, praco- 
dawcy nie wolno umieszczać żadnych zna- 
ków ani uwag, mogących utrudnić pracowni- 
kowi uzyskania nowego stanowiska 

W myśl art. 25 wyżej wymienionego Roz- 
porządzenia i zgodnie z orzeczeniem Sqdu 
Najwyższego z dnia 21 października 1921 r. 
w sprawie C. 824/3] — wypowiedzenie pracy 
powinno być skierowane przez pracodawcę 
do pracownika bezpośrednio na trzy miesiące 
naprzód z tym, że okres wypowiedzenia koń- 
czyć się musi zawsze ostatniego dnia miesiąq- 
ca kalendarzowego. 

Obywatel Z. F. z ul. Narutowicza: W spra- 
wach podlegających trybowi postępowania do- 


raźnego nie może być zastosowany inny śro- |ż 


dek zapobiegawczy, jak tylko areszt. 

Środek ten m5że być zmieniony po uprzed- 
nim postanowieniu sądowym, nakazującym 
przekazanie sprawy do rozpoznawania w try- 
bie zwykłym. 

Ob. L. Furmańczyk. Wasza pretensja do le- 
karza jest nieuzasadniona. Zgodnie z orzecze- 
niami Sadu Najwyższego lekarz operujący nie 


odpowiada za skutki operacji, przeprowadzo- 
nej według zasad wiedzy lekarskiej, których 
nie mógł przewidzieć, 

Ob. Jaworski: Umowa o odstąpienie 


na 


b wykonywania za-; czeń 


prawne 


rzecz osoby trzeciej renty inwalidzkiej fest 
sprzeczna z dobrymi obyczajami (Zbiór orze- 
Sądu Najwyższego 193/37) t. zn., że za- 
warta w tym przedmiocie umowa fest nie- 
ważna. 

Ob. Jankowska. Jeżeli kilka osób wyrzą- 
dziło wspólnie szkodę — to wszyscy oni są 
zobowiązani do odszkodowania solidarnie, t. 
zn. że wolno Wam wyegzekwować całkowitą 
należność od jednej z tych osób według Wa- 
szego vznania, 

Jeżeli egzekucja na jednej z tych osób nie 
pokryje całkowicie Waszej należności — mo- 
żecie egzekucję względem pozostałych prowa- 
dzić w dalszym ciągu, sdnośnie do pozostałe] 
części należności. 

Ob. Marczak Leon. Mąż nie może żądać 
odszkodowania z powodu śmierci żony wsku- 
tek zadanego jej uszkodzenia ciała, chociażby 
żona poza prowadzeniem gospodarstwa przy- 
czyniała się swoją pracą nawet w znacznym 
stopniu do prowadzenia przedsiębiorstwa, mę- 


a. 

Ob. Janosik. Posługujący sią końmi zaprzę- 
żonymi do wozu, nie odpowiada za szkodę, 
wynikłą przez przejechanie przechodnia, jeżeii 
wykaże, że przyczyną wypadku nie była nie- 
ostrożna: jazda, lecz spłoszenie się koni, wywo- 
łane przez przebiegającego przez jęzdnią. 

Ob. J. L. Prawną zdolność do wstąpienia w 
związek małżeński mają mężczyzna i kobieta, 
którzy ukończyli lat osiemnaście, jednakże z 
ważnych powodów rodzice lub opiskunowie 
mogą udzielić zezwolenia kandydatom młod- 
szym. 


— to inteligencja, której większość jest 
od kolebki nastawienia antybrytyj= 
skiego. Większa jej część jest postę« 
powa i ceddałaby życie za wolność 
Indii. Potem idą chłopi, którzy two= 
rzą większość zaludnienia, ponad 70 
procent. Jak wszyscy chłopi pod ie" 
udalnym reżimem, zwłaszcza pod reži- 
mem, kierowanym przez obce mocar« 
stwo, indyjscy chłopi są niemal całko" 
wicie pozbawieni ziemi, obłożeni wiele 
kimi podatkami i pogrążeni w osta= 
tecznej nędzy. Te na ogół umierająca 
z głodu żywe szkielety potrafiły jed= 
nak na wezwanie bić się nieustępliwie 
w walce przeciw brytyjskiemu cie« 
mięzcy. Ostatnią klasę stanowi robote 
nik przemysiowy w liczbie kilku mil. 
Koncentruje się on w wielkich miq- 
stach Indii na sposób, przypominający 
trochę prolejariat rosyjski z okresu 
przedrewolucyjnego. Klasa ta jesi no~ 
dzieją Indii. Ich poziom życiowy Jest 
bordzo niski, przy wysokim uświadow 
mieniu poliiycznym. Tworzą oni ro- 
dzaj indyjskiego ruchu oporu i są po” 
zytywnym czynnikiem w walce prze= 
ciw. eksploatacji z zewnątrz i z we= 
wanątrz. My w Europie nie mamy wy» 
obrażenia o brytyjskim ucisku i walce 
z nim ludów Wschodu. Nie mamy rów= 
nież pojęcia o uplornej nędzy, narzu= 
conej tym ludom. Oto kilka przykła< 
dów, których byłem świadkiem i kilka 
taktów, o których dowiedziałem się 
podczas mego pobytu w Indiach. Jal: 
rezultat klęski głodowej w roku 1944 
umarło z głodu 4 mil, Hindusów, Ryż, 
który stanowi główne wyżywienie lud- 
ności w Indiach, nie był dostępny dla 
Hindusów. Widząc tyle trupów I tylu 
ludzi, żebrzących o kawałek chleba, 
czułem się zawstydzony jako Europej< 
czyk. Śmiertelność Indii przewyższa 
osiem razy śmiertelność Wielkiej Bryta 
nii. Przeciętna długość życia w Ine 
diach wynosi 26 lat, w Wielkiej Bryta- 
nii 62 lata. W Indiach tylko połowa lu= 
dzi osiąga wiek 22 lata, podczas kie= 
dy w Wielkiej Brytanii połowa ludno< 
ści żyje do lat 69. Chroniczne niedo= 
żywianie sprawia, że 150—200 mil. lu 
dzi z 400 mil. cierpi na malarię, grużli< 
cę, cholerę, ospę i inne choroby. Wie- 
cej niż połowa ludności wegełtuje stale 
o misce ryżu. Różnica między życiem 
a śmiercią, jest bardzo mała. Prze- 
ciętny dochód, przypadający na jed- 
nostkę w Indiach, stanowi jedną dwu- 
dziestą tegoż dochodu w Wielkiej Bry< 
temii. 

Tak się przedstawia narzucona In< 
diom „demokracja Zachodu”. Jednak 
radio i prasa Wielkiej Brytanii zapo« 
wiada wciąż idealne warunki egzy- 
stencii dla wszystkich narodów. 


-Btanisław Nowak. 


Nr. TSR 


KINA 


„POLONIA“ (Piotrkowska Nr 87) 
Romantyczny dramat filmowy 
„MASKARADA“ 

„TĘCZA“ (Piotrkowska 108) 
„PIĘKNA PŁEĆ” 


„WISŁA” (Przejazd 1) 
Nowy film produkcji angielskiej 
„PŁOMIEŃ NIE ZGASŁ" 

„BAŁTYK“ (Narutowicza 20) 
„POWRÓT O ŚWICIE" 

„GDYNIA (ul. Przejazd 2) 
„KAPRYS MŁODOŚCI” 

„STYLOWY" (Kilińskiego 123) 
„ZEW PUSTYNI" 

„WŁÓKNIARZ”* (Zawadzko 16) 
„CO MÓJ MĄŻ ROBI W NOCY" 

„NEL“ (ul. Legionow 2-4 
„KAPRYS MŁODOŚCI” 

„ROBOTNIK“ (ul. Kilińskiego 17% 
„AKTORKA 

„PRZEDWIOŚNIE" (ul. Żeromskiego 74-76) 
„FORTANCERKI* 

„TATRY” (Sienkiewicza 40) 
„A.B.C. MIŁOŚCI“ 

„REKORD” (ul. Rzgowska 4 
„PEWNEJ NOCY" 

„BAJKA” (Franciszkańska 31) 
„TRZECH PRZYJACIÓŁ" 

„WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16 
Film o światowym rozgłosie 
„CYRK* 


„ROMA“ (Rzgowska 84 


„BLAGIER" 

„ZACHĘTA” (ul. Zglerska žo) 
nSKŁAMAŁAM*” 

„MUZA“ (Ruda Pabianicka) 
„CYRK" 


„ADRIA* (ul. Marsz. Stalina 1 (Główna) 
Nowy film produkcji angielskiej 
„PŁOMIEŃ NIE ZGASŁ" 

„ŚWIT* (Bałucki Rynek 5) 

„ZŁOTA MASKA" 

Początek seansów w dni powszednie u 
godz. 16, 18, 20. — W niedzielę i święta o 
godz. 14, 16, 18 £ 20. 

Kina:  „Hel”%,  „Adria”,  „Przedwiośnie” 
i „Roma” rozpoczynają seańse o pół godzi: 
ny później tzn. w dni powszednia o godz. 
16.30, 16.30 i 20.30, w niedzielę 1 święta 
plerwszy seans o godz. 14.30 itd. 

Przedsprzedaż biletów do kin: Rekord, 
Wolność | Rama dlo członków Związków Za- 
wodowych _ (zgłoszenia zbiorowe zgłaszać 
w Radzia Zakładowej fabryki Geyera [Piotr- 
kowska 295) od gódz. 10—13, 


Teatr, muzyka i sztuka 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
Daszyńskiego 34 
Codziennie początek przedstawienia © 
godzinie 20-ej nowonapisanej aktualnej ko- 
medii w trzech aktach pióra |ana Rojew- 
skiego p. t. „Produkcja Pana Brandta" 


TEATR W. P, 
znalazł wielki sukces artystyczny i ka- 
sowy. w granej codziennie sztuce G. B. 
Shaw'a UCZEŃ DIABŁA w reżyserii 


Krasnowieckiego, dekoracjach i kostiumach 
Daszewskiego i świetnym wykonaniu: Choj- 
nackiej, Górskiej, Zamkow, Borowskiego, Da- 
mięckiego (rola tytułowa), Krasnowieckiego, 
Kwaskowskiego, Hańczy, Pietraszkiewicza i 
Środki, Początek punktualnie o godzinie 19, 
koniec o godzinie 22, 

TEATR „SYRENA“ W TEATRZE LETNIM 

uBAGATELA" (Piotrkowska 94) 

OSTATNIE 4 dni programu „WIOSEN- 
NE REWIERENDUM', W środę, dnia 19 b. m. 
premiera „ŻOŁNIERZA KRÓLOWEJ MADA- 
GASKARU" z Mirą Zimińską i Ludwikiem 
Sempolińskim na czele zespołu „Syreny“, Po- 
czątek przedstawienia o godz, 19.30. 

Kasa „Bagałeli* czynna cały dzień, 

TEATR POWSZECHNY TUR 

gra ostatnie dni arcyzabawną komedią Mo- 
lera w przekładzie Tadeusza .Boya-Że!eń- 
skiego SZELMOSTWA SKAPENA w reżyserii 


GŁOS ROBO.TNICZY 


Ste. F 


NIE NISZCZCIE CENNYCH SUROWCÓW! 


„ORTSZMAT” 


stiumach Axera i w obsadzie: Czengery, Kos- 
sobudzka, Puchniewska, Łapicki, Łapiński, 
Pagowski, Skulski, Wołłejko i Woszczęro- 
wicz, Ilustracja muzyczna Mieczysława Mie- 
rzejewskiego. 
TEATR NA PIĘTERKU 
(Studio Muzyczne, Traugutta 1) 

gra ostatnie cztery razy znakomitą komedię 
Cwojdzińskiego FREUDA TEORIA SNÓW. 
Są to nieodwołalnie ostatnie przedstawienia 
cieszącej się olbrzymim powodzeniem ko- 


Łódź, Południowa 44, toL 187-41 


KUPUJE w każdej ilości szmaty i wsz2l- 
kie odpadki włókiennicze, płaci najwyże 


medli, wobec wyjazdu na gościnne wystę- sze ceny. 
py do Krakowa, Poznania i Wrocławia nie- 
Porównanej pary artystów Janiny Romanów | jj WWW YW 


ny i Jana Kreczmara. 
«WILEI W NOCY" - 
W TEATRZE POWSZECHNYM TUR 

Teatr Powszechny Tur występuję w dru- 
giej połowie czerwca z premierą sztuki Ritt- 
nera WILKI W NOCY. Reżyseruje Stanisław 
Daczyński, dekoracje 1 kostiumy O. Axera. 
Obsada: Węgrzyn, Łabuńska, Łuczycka, Świ- 
derski i Szletyński. 


Powszechna Spółdzielnia 
Spożywców w Łodzi 


sprzedaje 


ohuwie skórzane 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA” 1:03 OR E 
Dziś o godz. 19 „WIKTORIA I JEJ HUZAR”, | op EG Ea ESEA 
operetka w 3-ch aktach, muz. P. Abrahama dzięcięce 130006 4 


z Elng Gistedt w roli tytułowej. Udział bie- 
rze cały zespół artystyczny, chór, balet i|w sklepach: 

orkiestra „Lutni”. Bilety wcześniej do naby- Piotrkowska 101, 
cia w księgarni przy ul. Piotrkowskiej 102 a, Piotrkowska 56 


Józeta Wyszomirskiego, dekoracjach i ko-|a od godz. 17 w kasie teatru. Legionów 5/7 
| a m. Stalina 7, 
P Gdańska 30, 

Zarządzenie Osiedle Montwiłia Mireckiego — Perla 5. 


o przymusowym tepieniu szczurów i myszy na terenie m. Łodzi 


Na podstawie art. 10 ust. 3 lit. e ustawy 
z dnia 21.2. 1935 r. o zapobieganiu choro- 
bom zakaźnym i o ich zwalczaniu (Dz. U. R. 
P. Nr. 27 poz. 198) oraz $ 7 rozporządzenia 
Ministra Opieki Społ. z dnia 26.9.1935 r, 
o utrzymaniu porządku i czystości w miej- 
scach publicznych i niektórych miejscach 
prywatnych (Dz. U. R. P. Nr. 76, poz. 476) za- 
rządzam: 


przymusowe tępienie szczurów i myszy 
przez jednoczesne i jednolite wyłożenie iru- 
cizny na terenie m. Łodzi w dniacn: „3 24 
i 25 lipca 1946 r, przyczem ustalam, że ma 
być wyłożona trucizna, dosta:cacnu przez 
Centralny Instytut Deratyzacyjay v Łiudzi. 
Trutkę firma dostarczy osobom, obowiąza= 
nym do wyłożenia na miejsce przez upoważ- 
nionych do tego dezyniektorów. 

Koszty odszczurzania wynoszą: 
1) dla domu mieszkalnego 1-rodzin= 

nego bez zabudowań gospodar- 


czych RB S jed CAE . 2} 30— 


Ogłoszenie o remontach budynk, uszkodzonych wskutek wojny lub niewykończonych 


Zarząd Miejski w Łodzi Wydział Odbudowy 
podaja do wiadomości, zainteresowanych in- 
stytucjl, przedsiębiorstw | osób, żę; 

1] budynki uszkodzone wskutek wojny, a 
nienaprawione przez właścicieli, 2) budvnki 
niewykończone przekazywane są do naprawy 
remontu lub wykończenia instytucjom, przed- 
siębiorstwom I spółdzielniom mieszkaniowym, 
oraz osobom fizycznym, które złożą wnioski do 
Działu Technicznego, Wydział Odbudowy ul. 
Piotrkowska 64, ||| piętro, pokój 204, Nr. tel. 
280-60, wewn. 25. 

Zwrot kosztów naprawy nostąpi przez od» 
danie naprawionej nieruchomości w zarząd 
z prawem pobierania czynszu na okres do 10 
at. 

Gruntowna naprawa budynku uszkodzonego 
zwalnia od wszelkich ograniczeń w dyspono- 
waniu. lokalami, mieszczącymi się w budyn- 
koch, jak również od konieczności pobierania 
przaowojsnnego komornego; komorne ustalone 

ęczie na podstawie swobodnej umowy stron. 

Dla ułatwienia naprawy instytucje, którym 


Lekarze 

DR. ZOFIA SKONIECZRA, lekarz szpitala Ko- 
chanówka. Spec. chorób nerwowych, przyj- 
muje 4—6 Piotrkowska 16. Leczenie elektro- 
wstrząsowe. 


Dr, med. E. MIKULICZ, lekarz-dentysta, spe- 
cjalista w leczeniu dziąseł i jamy ustnej, ulica 
Zawadzka 17, tel. 144-45, 


Dr. MIECZYSŁAW KOWALSKI 
specjalista chorób skórnych i wenerycznycn 
przyjmuje 8—10 3—6 Al. |-go Maja 3. 


Dr. HENRYK PROCHACKI, choroby skórne i 
weneryczne, ul. Legionów 17, przyjmuje 12—1 
1 3—6 pp. 


Lokale 


POSZUKUJĘ pokoju z kuchnią, Zwrócę koszty 
remontu. Pośrednictwo niewykluczone, Zgło- 
szenia pod „pokój 12” do Głosu. 


PRZYJMĘ panów lub uczniów do pokoju 
umeblowanego z niekrępującym wejściem. 
Wiadomość w administracji „Głosu Robotni- 
czego”, 


kkuupmo i sprzedaż 
RADIOAPARATY — lampy radiowe — aparaty 
fotograficzne, projekcyjne 8 mm. i 16 mm. — 
filmy. Kupno — sprzedaż. „GNIADKOWSCY” 
Łódź — Piotrkowska 50, tel. 105-17, 


MEBLE. Sypialnie, stołowy, sztuki pojedyń- 
cze gotowe i na zamówienie. Poleca Izdeb- 
ski, Piotrkowska 31—2, front, pierwsze piętro. 


ZESZYTY. teczki, skoroszyty, koperty, papiery 
listowe, kancelaryjne, powielaczowe, ołówki 
poleca hurtowo „Polonia”, Cegielniana 1. tei. 
257-32. 


SERY tylżyckie, holenderskie, blokowe, twa- 
róg, gęsi biie skubane, masło śmiełankowe, 
jaja gwarantowane — sprzedaż hurtowa; 
Łódź, Gdańska 184, tel. 145-8% 


budynki będą przekazane, będą mogły naby* 
wać ze składów miejskich, po cenach urzędo- 
wych niektóre materiały budowlane, jak np. 
cegła, cement, żelozo i t.p. 

Ze względu na rozpoczęty już sezon bu- 
dowlany Żarząd Miejski wzywa do niezwiocz- 
nego zgłoszenia wniosków w terminie do dn. 
25 czerwca 1946 r., które będą rozpatrzone w 
najkrótszym czasie po ich otrzymaniu. 

Bliższe szczegóły znajdą zainteresowani w 
dekrecie z dnia 26 października 1945 r. o roz- 
biórce i naprawie budynków zniszczonych i u- 
szkodzonych wskutek wojny (Dz.U.N. 50 poz. 
281), rozporządzeniu Ministrów Odbudowy i 
Administracji Publicznej z dn. 25 lutego 1946 r. 
w sprawie naprawy. budynków uszkodzonych 
wskutek wojny (Dz. U. N. 10 poz. 72) i rozpo- 
rządzeniu tychże Ministrów z dnia 29 morca 
1946 r. o zrzeszeniach najsmców dla dokona- 
nia naprawy budynków (Dz. U. N. 12 poz. 86) 

ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


Łódź, dnia 11 czerwca 1946 r. 


OGŁOSZENIA 


DO SPRZEDANIA pies wilk, Sienkiewicza 29, 
m. 49, Lamprecht, 


Zaefiarowanie pracy 


PRZYJMIEMY moajstrów tkackich i tkaczy na 
krosna angielskie i przewlekaczy ze znajo- 
mością przykręcania. Na przędzalnie prząd- 
ki i flajerki. Zgłaszać się w godz. 8—10, ul. 
Wodna 23. 


DZIENNIKARZ gospodarczy poszukiwany 
przez instytucję państwową na stanowisko 
referenta prasowego. Oferty pod „Cenod” do 
Biura Ogłoszeń PAP, Piotrkowska 133. 


PRZYJMUJEMY tkaczy na krosna angielskie, 
zwijaczki (trajberki) oraz urzędnika do biura 
obrachunkowego. Zgłaszać się firma Józef 
Babad w Łodzi, Wólczańska 239. 


POTRZEBNY jest kierownik, względnie kie- 
rowniczka na oddziały szwalni. Zgłaszać się 
do Wydziału Personalnego firmy L. PLIHAL, 
Krzemieniecka 2, 


Poszukiwanie pracy 


KSIĘGOWY przyjmie pracę w godzinach po- 
południowych. Zgłoszenia pod „12” do Admi- 
nistracji Głosu, 


Poszukiwanie rodzim 


KTO WIE cośkolwiek o Stanisławie Ejsmond, 
która jako repatriantka z Grodna przyjecha- 
ła do Łodzi w maju 1945 r., proszony jest o 
podanie wiadomości pod adresem: Aleksan- 
der Ejsmond, Szczecinek, ul. Zielona 9. 


Różne 
OLEJKI eteryczne i esencje dla przemysłu cu- 
kierniczego i mydlarskiego, barwniki żywno- | 


ściowe poleca „FARBOCHEMIA', Nazeowi- 
pam 24, tal, 214-30 


DANNY YYY NNW 


2) dla domu mieszkalnego 1-rodzin- 


nego z zabudowaniami gospo- ea 
a e ZOE o TE „Państwowa | 
9 do soma mieszkalnego od 2 de  „..|Wytwórnia Radiotechniczna 
4) dla domu mieszkalnego od 5 ro- TE, TO 1 ROA 
) dzin wzwyż (każdą oficynę uwa- Łódź, Uie Łomżyńska ea 
ża się za dom) WEYCJIYPCYWY"CNE", 100— przyjmie natychmiast 
5) dla sklepów i zakładów gastro- ; i 
nomicznych, które zakładają tru- 1 Technika kalkulatora 
ciznę niezależnie od właściciela É» Technika do działu planowania £ 
wzgl. zarządcy domu: 3} Technika na stanowiska kierownika wyk. 
a) przy I pomieszczeniu  . „ 80.—jProcy i Płacy. : 
b) „ 2 pomieszczeniach . . „ 120.— 4) Magazyniera technicznego 
c) „ 3i więcej pomieszcze- 5) Biegłą maszynistkę 
niach . . „ 150— 6) Wysoko wykwalifikowanych ślusarzy nad 


6) dla obiektów przemysłowych i 
magazynów opłata będzie zależ- 

na od ilości wyłożonej trucizny, 

licząc na każdy metr kwadr. po- 

wierzchni 1 trutkę à 1 złoty: 

Odszczurzaniu podlegają wszystkie po- 
siadłości publiczne i prywatne, sklepy wy- 
twórnie artykułów spożywczych, spiekrza, | 
młyny oraz wszelkie składy. 

Koszty odszczurzania ponoszą właściciele 
wzgl. zarządcy wszystkich obiektów, podle- 
gających odszczurzaniu. 

W okresie wyłożenia trutki należy wszyst- 
kie zwierzęta domowe trzymać w zamknięciy. 

Z miejsc, dostępnych dla ludzi i zwierząt 
trutki na dzień winny być przez zobowiąza- 
nych usunięte i wyłożone wieczo.em. 

Właściciele wzgl. zarządcy nieruchomości 
obowiązani są do dnia 20 lipca rb. dopro- 
wadzić do należytej czystości swoje posia- 
dłości, tj. wywieżć zawartość śmietników, 
dołów kloacznych, usunąć odpadki i t p, 
aby szczury w okresie tępienia pozbawione 
byiy żeru, 

Niestosujący się do powyższego zarzą- 
dzenia będą pociągnieci do odpowiedzigl- 
ności karno-administracyjnej z art. 22 cyto- 
wanej ustawy, przewidującej karę do 3-ch 
miesięcy aresztu i do 90.000 złotych grzywny. 

Łódź, dnia 29 maja 1946 roku. 

Za Prezydenta Miasta: 
(—) 5Ł DUNIAK 
Wiceprezydent Miastq. 


rzędziowców 
7) Radiomonterów. 


Warunki do omówienia 


UNA ANIU MINIONE LCZETETLECECTCY 


Najskuteczniejszy 
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przeciwko piegom 


Lab. L. Hosesika, Warszawa 
Łódź, ul. Andrzeja 51 


44444444044664440444504644 4604 466834044460494464400446095004 4144440 10004004174404308414414/4414540150 560KŁ0G009 


TITTET TTT TTT ITTE 


DROBNE 


PRACOWNIA futer wykonuje wszelkie roboty 
kuśnierskie Sabat Merian, Piotrkowska 92/67. 
Telefon 216-54. 


UNIEWAŻNIAMY małą okrągłą pieczątkę z 
napisem: Zjednoczenie Przemysłu Skórzane- 
go, okręg Łódź — Wydział Personalny ZPS 
Łódź, 


ZGUBIONO legitymację tramwajową m-ce 
parzyste Czerwińskiego Jana, Bednarska 24. 


ZGUBIONO palcówkę, kartki wyrównawcze 
i 2 legitymacje tramwajowe Górskiej Stani- 
sławy, Protesorska 12. j 

ZAGINĄŁ pies policyjny wilczur, tylna lewa 
łapa przestrzelona. Obroża skórzana nabita 


CHEMIKALIA dla przemysłu garbarskiego 


i inn. poleca „FARBOCHEMIA”, Narutowicza 
24, tel, 214-30. 


KREDĘ MALARSKĄ, gips murarski i denty- A yi. = 
styczny, farby, pokost lniany i syntetyczny, gwoździami, Odprowadzić za wynagrodze- 
lakiery olejne i nitrowe we wszystkich kolo- | niem, Żwirki 4, Sasin. 


rach pol „FARBOCHEMIA”, Narutowicza R E x 
24, tel 214-30. "ATULOW.CZA | ZGUBIONO czarną tękę, zawierającą szereg 


x dokumentów fabryki państwowej, Uczciwy 
Zagubione dokumeníy znalazca proszony o zwrot za wynagrodze- 
ZGUBIONO niemiecką książkę pracy Bande- 


niem, Łódź, Wigury 21. Grupa Pręcyzyjno- 
la Franciszka, wieś Srebrna 37, poczta Kon- | Optyczna. 


t $ rak S OZ 22 > 
SEE HA -| ZGUBIONO dowód P. K. P., kartę rozpoznaw- 
ZGUBIONO kartę rejestracyjną  wydanq | czą i 2 legitymacje tramwajowe Szewczyka 


przez R. K. U. Wieluń na nazwisko Pawlak 
Stanisław, ur. 26.8 1920 r. unieważnia się. 


Stanisława, oraz dowody P, K, P. S$zewczyx 
Józefy, Heleny i Zbigniewa, Południowa 94. 


OSTRZEGAMY przed kupnem skradzione) 
nam maszyny do liczenia marki Thales Nr 
C 6 60704.Fa Kebrz, ul. Sienkiewicza 65. 


SOBAŃSKI STANISŁAW, łódź, Żeromskiego 
NAGRODA! Pani która znalazła 4 kartki żyw- | 15 prosi o zwrot zagubionych kwitów z opła- 
nościowe i zwróciła, proszona jest o zgłosze-! cConej pożyczki kwiiów z Urzędu Skarbowego, 
nie się do Sekretariatu Zakładów Drukar- | Ubezpieczalni Społecznej i innych dokumen- 


sko-Introligatorskich, Łódź, ul. Narutowicza | tów znajdujących się w teczce (dla wygody 
54, można powyższe złożyć w kancelarii parafii 


——-—----. | M. Boskiej Zwycięskiej, a 
ZGUBIONO książeczkę wojskową, 2 legity- ZGUBIONO tymczasowe;zaświadczenie M. O. 
macje tramwajowe, kartę wyrównawczą ijz Pabianic, kartę rejestracyjną R. K. U., pal- 
inne papiery Makowskiego Józefa, Przejazd | cówkę, książeczkę wojskową Pacuszka Sta- 
14, nistaw, Ziota 1. 
ZGUBIONO palcówkę Lesman Marii, Pabiani- 
ce. Wojenna 13 


SKRADZIONO kartę rozpoznawczą, kartę rze- 
mieślniczą ślusarską i inne dowody Przybo- 
rowskiego Piotra, Rembertów, pow. Grójecki, 
gm. Komorniki, wojew, warszawskie, 


(ZGUBIONO dowód osobisty Władysławy 
| Wroczyńskiej, ur. 6. 10. 1888 r. unieważnia się. 


Mr. 8 


Ze sportu 
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KRONIKA EÓDZKA 
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ODCZYT W DOMU PROPAGANDY PPR 


W Domu Propagandy PPR przy ul. Piotr- 
kowskiej Nr. 262 w piątek dnia 14 czerwca 
rb. o godz. 18.00 tow. Tomczak wygłosi pre- 
lzzcję p. L „Trzy razy tak”, Wstęp wolny. 


KURS DLA PRZEWODNICZĄCYCH 
RAD ZAKŁADOWYCH 

Szkoła okływu świełlicowego wespół ze 
Ż* igzkiem zawodowym Robotników i Pracow- 
ników Przemysłu Włókienniczego urządza 5-cio 
dniowy kurs o Referendum dla przewodniczą- 
cych Rad Zakładowych i przewodniczących Ko 
misji Kulłuralno-Oświatowych przy zakładzie 
pracy w dniach 12, 13, 14, 15 i 17 czerwca rb, 
w sali teatru C.R.D.K, TUR ul. Piotrkowska Nr: 
245 w godz. od 9-łej do 12 min. 30. 

Obecność obowiązkowa. 


Zwolennicy sportu 
kać na brak imprez w kodzi. Nie daw- 
no oglądaliśmy szwedzkich piłkarzy; 
którzy u nas ponieśli pierwszą porażkę 
poćczas swego tournee po Polsce, a dzi- 
siaj na tym samym stadionie ŁKS be- 
dziemy świadkami jednej z najpiekniej- 
szych imprez bokserskich. 

Zachęcony powodzeniem meczu pił- 
karskiego Wisła—ERS, Związek b. Wie- 
źniów Politycznych przy pomocy EOZB 
postanowił; zorganizować na ten sam 
cel, to jest na rzecz wdów i s'ernt po 
zmarżych więźniach, ogólnopo' skie za- 
wody bokserskie z udziatem najlepszych 
naszych pięściarzy. 

Poczatkowym zamiarem było urzą- 
dzić mecz pomiędzy reprezentacyjną 
ósemką Łodzi, a ósemką, składającą się 
z zawodników, przebywających w obo- 
zach hitlerows ieh, jednak ze względów 
technicznych projekt ten zaniechano. 

Dzisiejsze zawody bokserskie nie be- 
da miaży charakteru meczu i chociaż 
odpadnie tym samym walką o punkty, 
nie mniej jednak zapowiadają się one 
wyjątkowo ciekawie. 


nie mogą narze- 


UWAGA PIEKARZE 
Zebranie Koła Piekorzy P.P.R. śród —Prawa 
odbedzie się w piątek dnia 14 czerwca o godz. 
17-ej w lokalu dzielnicy przy ul. Gdańskiej 75. 
Ze względu na ważność sprawy obecność 
obowiązkowa. 
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WYDAWANIE KART WYM'"NYWYCH 
DO 15 B. M. 

Wydział Aprowizacji i Handiu Zarządu 
Miejskiego w Łodzł przypomina, że ostatecz- 
ny termin wydawania kart wymiennych na 
n, lipiec upiywa z dniem 15 bm. 

Wzywa się administratorów domowych 
wzyłędnie członzów Komitetów Domowych 
do terminowego podjęcia *art wymiennych. 


WEZWANIE 


W związku z zakończeniem Akcji Pomocy 
Zimowej Miejski Komitet Pomocy Zimowej 
wzywa wszystkie przedsiębiorstwa i instytu= 
cje do uregulowania zaległych a zddekldro- 
wanych sum na Akcję Pomocy Zimowej w 
terminie do dnia 15 czerwca b, r. 


ODCZYT W POLSKIM TOW. PRZYRODNIKÓW 
IM. KOPERNIKA 


W niedziele, dnia 16-go czerwca 1946 t., 


W dniach 9 i 10 b. m. odbyły się w 
Warszawie na Polu Mokotowskim pier- 
wsze pa odzyskaniu Niepodległości O- 


GŁOS ROBOTNICZY 


Kwiat bokseró 


walczy dziś na stadionie ŁKS-u 


Wystarczy, że w ramach ich odbędą 
się takie walki jak: Grzywocz — Czar: 
necki, Komuda — Marcinkowski, Stole 
—Czortek, Wożniakiewiecz=Rinke, Kol- 
czyński—Nowara, Kłodas—Niewadzit. 

Czarnecki walczył z Grzywaczem na 
mistrzostwach Polski w hali Wimy i, 
jak pamiętamy, przegrał na punkty. 
Opinie eo do zwycięstwa Ślązaka były 
wówczas podzielone. Obecnie łodzianin 
niewatpliwie będzie się starał zrewan- 
żować mistrzowi Polski. Nie mniej cie- 
kawie zapowiada się pojedynek Stolca 
z Czortkiem. Stole należy do młodego 
pokolenia naszych pięściarzy i jest do- 
brze znany łodzianom. Jest on w chwili 
obecnej jednym z nielicznych naszych 
pięściarzy, który może osiągnąć taką 
karierę, jaką w swoim czasie zdobył 
Kolczyński. Czortek reklamy nie po- 
trzebuje. Nazwisko jego jest ta rekla- 
mą. Pechową porażkę jego z Chudym 
i pamietamy jeszcze wszyscy. Tym ra- 
zem Czortek dołoży z pewnością wszel- 
kich starań, aby zrehabilitować się w 
oczach łodzian za zawód, jaki im spra 
wit podczas mistrzostw. 


MUN MIUUNUNUNULNUNNLLUUNTNNNIENUUTNOLUNONUUNONLODTULUNTU 


ckipa Aeroklubu Łódzkiego 


zdobywa 2 nagrody w Warszawie 


go kraju. Mimo tak silnej konkurencji’ 


ekipa Aeroklubu Łódzkiego zdobyła 2 
nagrody, a mianowicie: 

Instr. Wosik Seweryn zdobył I. na- 
grodę w kat. modeli z napędem gumo- 


Ob. Dyoniziak Ryszard zdobył III. 
nagrodę w kat. modeli szybowców ka- 


o godz. 1l-ej w auli Wydziału Farmaceutycz- ; T: Piw c . s 
kaS (2: pizy ii, ldżdlsya 3; ULD. (na wpro gólnopolskie Zawody Modeli Latają- 
giównego gmachu uniwersyteckiego), odbę- | Ch. W zawodach tych, organizewa- 
dzie się zebranie odczytowe, na którym | nych przez Aeroklub Warszawski przy | wym. 
PROF. DR. JAKUB MOWSZOWICZ wygłosi | współudziale redakcji „Skrzydlatej Pol- 
kiwi. a remak, „Sezony wegetacyjne w | ski*, wzięło udział około 300 modeli, de- 
wiecie Io nnym . atp 7 , r | « 7 a ; ad 
Gałcie mila widslani. i monstrowanych przez modelarzy z całe- | dłubowych. 
WYSTAWA ART. MAL. MARKA ŻUŁAW- 
° SKIEGO 


Dnia 13 bm. we czwartek o godz. !2-ej 
zostanie otwarta w „Spółdzielni Pracy Pol- 
ekich Artystów Plastyków“, ul. Piotrkowska 
102 wystawa prac Marka Żuławskiego. 

Wystawa ostatnio cieszyła się dużym po- 
wodzeniem w Muzeum Narodowym w War- 
szawie. 


W dniu 15 czerwca Miejski Komitet 
Wychowania Fizycznego organizuje 
wielkie święto sportowe, przy udziale: 
Organizacji Młodzieżowych, Związków 
Sportowych, Kuratorium Szkolnego i 
PUWFE, pod protektoratem ob. Prezy- 
denta miasta Łodzi, Mijala Kazimierza. 

Na posiedzeniu Miejskiego Komitetu 
WF został wyłoniony Komitet organi- 
zacyjny święta sportu w Łodzi, w skład 
którego weszli ob. ob. Nonas, Michażow- 
ski, Sosiński, Ulatowski, 


WYCIECZKA „CZYTELNIKA" 
Z CYKLU „POZNAJ ŁÓDŹ” 

W czwartek, dnia 13 czerwca o godz. 13 
odbedzie się wycieczka do Państwowej Fa- 
bryki Zegarów. Zbiórka uczestników przed 
wejściem do fabryki — ul. Wigury 21, o go- 
dzinie 12.30. Koszt udziału zł. 20— i 10.— 
dla członków „Czytelnika”. Zapisy przyjmu- 
je księgarnia „Czytelnika” — Piotrkowska 
96 — w godzinach od 9-tej. 


ZWOLNIENIE OD OPŁAT KORESPONDENCJI 
ORAZ TELEGRAMÓW | ROZMÓW _ TELEFO- 
NICZNYCH W SPRAWACH GŁOSOWANIA 
j LUDOWEGO 

Przesyłki listowe zwykłe, polecone i za 
zwrotnym potwierdzeniem odbioru, nadawane 
w obrocie wewnętrznym przez Generalnego 
Komisorza Głosowania Ludowego oraz przez 
okręgowe i obwodowe komisje głosowania lu- 
dowego, jak również adresowane do nich—są 
wolne od opłaty pocztowej. Telegramy w ob- 
'ocie krajowym nadawane przez Generalnego 


Komisarza Głosowania Ludowego i komisje o- | x. iet 
tregowe i obwodowe głosowania ludowego, jak Mieczysław, Kott Jan, Pasternak Leon. Piętak 


również telegramy adresowane do nich o ile i Stanisław, Rudnicki Adolf, Ważyk Adam, 


stanowią odpowiedź na zarządzenia, — wol- | Żółkiewski Stefan. 
ne są od opłaty telegraficznej. Od opłaty tele- Pracownicy kolejowi: Karczyński Czesław, 
CZNA: Wo sq ża Gai e irei d Kwiatkowski Dymitr, Strzałkowski Tadeusz. 
telefoniczne, Komisarza Generalnego i komi- 
syj głosowania ludowego. Telegramy będą o- Z Teatru Wojska Polskiego. Kreczmar Jan, 
znaczone literami Gl, służy im prawo kolejno- | Woszczerowicz Jacek, Zelwerowicz Aleksan- 
ści korespondencji państwowej. Przesyłki listo- | der. 
we traktowane będą jako pośpieszne i dorę- Działacze społeczni: 
czanie przez umyślnych posłańców. Madej Stanisław. 

Z Inspektoratu Pracy: 


OFIARY 
cław., 


Zamiast kwiatów na grób ś. p. Cicheckiego - 
Józefa ofiarował zł. 200.— (dwieście złotych) SREBRNYMI KRZYŻAMI ZASŁUGI m. in.: 
ne -R.T.P.D. ob, Leon Sollderfer: Z Zarządu Miejskiego: Badzian Wienczy- 

sław, z-ca naczelnika Wydziału Administra- 
cyjnego, mgr. Boniecki Kazimierz, starosta 
grodzki, inż. Brzozowski Julian, naczelnik Wy- 
działu Przeds, Miejskich, Folt Zygmunt, na- 
czelnik Wydziału Wojskowego, Jagodziński 
Julian, ławnik mgr. Kadlec Brunon, ławnik 
Kraskowski Stanisław, naczelnik Wydziału 
Kultury i Sztuki, Szymański Longin, ławnik 
Walasik Czesław, starosta grodzki, Zielińska 


A W | A Z 


Ostatnio za wybitne zasługi na polu sa- 
morzqądu kultury, spraw społecznych, kolej- 
nictwa, szkolnictwa i t. p. zostali odznaczeni: 


ZŁOTYMI KRZYŻAMI ZASŁUGI: 
Pracownicy Zarządu Miejskiego: mgr. 
Girsbert Adam, dyr. Zarządu Miejskiego, 
Graliński Włodzimierz, wicedyrektor Zarządu 
Miejskiego, Rosset Edward, naczelnik Wy- 
działu Statystycznego. 
Literaci: Broniewski Władysław, Jastrun 


Jakubowski Jerzy, 


Wyrzykowski Wa- 


DZIS DYŻURUJĄ APTEK) 


Chadzyńska — Piotrkowska 165 
Głuchowski — Narutowicza 6 


Kowalski Rzgowska 147 
Wolcicki — Napiórkowskiego 41 
Kahane — Limanowskiego 80 
Malczewski — Śródmiejska 21 
Smolen — Karolewska 48 


. 


Święto Sportu w Łodzi 


Wardziński i Szumlewski, jako sprawo- 
zdawca radiowy. 

Publiczność żódzka, po niedzielnym 
Zlocie TUR-u, będzie świadkiem nowej 
imprezy, która wykaże dorobek sporto- 
wy we wszystkich dziedzinach, konty- 
nuowany tak w szkołach jak klubach 
sportowych i organizacjach mżiodzieżo= 
wych. 

Komitet organizacyjny wzywa wszy* 
stkie Związki Sportowe ; do udziału w 


Kościelski, | Swiecie Sportu Kódzkiego. 


Qdznaczenia Krzyżami Zasługi 


Maria, naczelnik Urzędu Stanu Cywilnego, 

Literaci: Hertz Paweł, Pollak Seweryn. 

Z Teatru Wojska Polskiego: Wejman Ed- 
ward. 

Z Kuratorium Okręgu Szkolnego: Alichnie- 
wicz Józef, Rafa Piotr, Sroka Jan, Zielińska 
Eufemia, Zaczek Jan. 


Działacze społeczni: Bartosik Bolesław, 
Głażewski Kazimierz, Kacprzak Julian, Rutec- 
ki Aleksander, Tatarkówna Michalina, Ada- 
mek Maria, Jaszczurski Czesław, Kaczmarek 
Wiesław, Karbowiait Jan, Kowalczyk Leo- 
pold, Lenartowicz Kazimierz, Najder Bole- 
sław, Robak Antoni, Semicki Józef, Skrzy- 
dlewski Ludwik, Weksier Szymon. 


BRĄZOWYMI KRZYŻAMI ZASŁUGI m, in.: 


Z Zarządu Miejskiego: Bambulewicz Alek- 
sander, Białkowski Antoni, Chuchler Włady- 
sław, Gołąbiowski Henryk, Hanuza Franci- 
szek, Jabłkiewicz Daniela, Jakubowska Ma- 
ria, Kaźmierczak Mieczysław, Lewandowski 
Czesław, Milczarek Józef, Pieczewski Stani- 
sław, Radecki Karol, mgr. Rejnisz Bolesław, 
Sobor Czesława, Szymańczyk Stanisław, Tur- 
ski Teofil, Wajrauch Marta, Zakrzewski Teo- 
fil. 

Z Miejskiego Komitetu Opieki Społecznej: 
Gietling Stanisław, Kruk Bolesław, Skarżyń- 
ski Teodor, Wójcikiewicz Zofia, 

Z Kuratorium Okręgu Szkolnego: 
wiejski Kazimierz, Piotrowicz Ludwik, 
deusiewicz Walentyna, Zak Antoni. 


Mało- 
Ta- 


mami: res 


Nr. 161 


Nie mniejsze zaciekawienie wzbucza 
spotkanie Kolczyńskiego z Nowarą, 
Kilka dni temu zaledwie, obaj ci pieš- 
ciarze walczyli w Warszawie w ramach 
spotkania RKS Batory — Grochów, No 
wara przysporzył mistrzowi Europy 
wiele kiopotu. Zwyciestwo przyznano 
Kolezyńskiemu, lecz większość przyzna: 
ła je raczej Nowarze. Ślazak doskonale 
blokował silne ciosy „Kolki“ i sam þar- 
dzo często trafiał. 

Dla łodzian najciekawszym jednak 
punktem programu będzie zapowiedzia» 
ne spotkanie w wadze ciężkiej pomiędzy, 
mistrzem Polski, Niewadziłem, a Kłodae 


sem. Na spotkanie to Łódż długo cze: 
kała. Na mistrzostwach Polski Kłodas 


nie walezył. Przypomniał się żódzkiej 
publiczności dopiero na ogólnopolskich 
mistrzostwach Zrywów. Start jego wy« 
padł na tle tych mistrzostw imponująco, 
Ze wszystkimi swoimi przeciwnikami 
rozprawiźł się błyskawicznie, nokautując 
ich już w pierwszych starciach. Niewas 
dził wiec będzie miał b. groźnego prze 
ciwnika — jeżeli do pojedynku tego sta- 
nie. Jak wiemy, nie lubi on zbyt często 
walczyć, ale tym razem może da się or- 
ganizatorom uprosić. 

Zestawienie par, które walczyć będą 
dzisiaj na stadionie ŁKS-u, o godz. 20, 
wygląda następujaco: 

Waga musza: Stasiak (ŁKS)—Krzy« 
żanowski (Lublin). 

Kogucia: Grzywocz (Śląsk) — Czar- 
necki (Zjednoczone). 

Piórkowa: Komuda (Sląsk) — Mar- 
cinkowski (ŁKS). 

Piórkowa: Małecki (Warszawa) — 
Mazur (Geyer). 

Lekka: Sztole (Śląsk) — Czortek 
(Warszawa). 

Lekka: Wożniakiewicz (Zryw) — 
Rinke (Bydgoszcz). 

Średnia: Tomieki (Piotrków) -Rych- 
telski: (ŁKS). , 

Średnia: Kolczyński (Warszawa) — 
Nowara (Slask). 

Ciężka: Niewadził (ŁKS) — Kłodas 
(Zryw). 

Ze wzgledu na cel, na który dzisiej 
sza impreza się odbędzie, wszystkie bi- 
lety wolnego wstępu będą nieważne. 

Organizatorzy proszą publiczność o 
zachowanie porządku i przestrzeganie 
wskazówek porzadkowych. W razie de- 
szczu zawody odbyłyby się jutro, w pią: 
tek,o tej samej godzinia 


TROÓJMECZ 
OGNISKO — MKS — HARCERZE 

W meczu międzyklubowym, zorgani- 
zowanym przez K. $. Ognisko, osiągnie- 
to następujące wyniki: 

Piłka nożna: Ognisko IT — 6 Druży- 
na Harcerska 4:2 (4:0). Ognisko I — 
MKS 3:2 (8:1). Po przerwie MKS zmie- 
nił 4 graczy. 

Sztafeta 4x100: 1. 6 Druż. Harcerską, 
2. Ognisko, 8. MKS. 

Sztafeta olimpijska: 2. 
6 Druż. Harcerska. 

Bieg na 1500 m: 
ska, 2. MKS. 

Publiczności około 400 osób. 


UWAGA MOTOCYK'!ŚCI! 


ŁOZM podaje do wiadomości, że u- 
poważnienia PZM opiniuje wnioski a 
rejestrację motocykli na terenie woj. 
łódzkiego. Zgłoszenia należy kierować 
do sekretariatu Piotrkowska 35 tel. 
204-52, zgodnie z obowiązującymi prze 
pisami tj. za pośrednictwem klubów i 
sekcji sportowych zgłoszonych w P.Z, 
M. 


1 Ognisko, 


1. 6 Druż. Harcer- 


SZÓSTA 
AKCJA PREMIOWA 
DLA DZIECI CZYTELNIKÓW 
„GŁOSU ROBOTNICZEGO" 


KUPON NR» X 


Wyciąć i zachować. 


M M m m M M LLL m 11 
CENY OGŁOSZEŃ Drobne: za wyraz petitowy poza tekstem — 5 zł. Inne ogłoszenia: za milimetr szpaltę poza tekstem — zł. 14, w tekscie — zł. 21. — W numerach niedzielnych 


i świątecznych — 50 procent drożej. 
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